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Bosiisia polityki H A
LWÓW 20. kwietnia.

Znaną jeBt żelazna energja, z jaką Roąja 
zmierza do BWOieh celów w polityce wewnętrznej. 
Niedawno Btały Bię pod tym względem typowemi 
testament Piotra Wielkiego i jego blisko dwocn- 
■etłetaie wykonanie. Ale tak ie  w swych sewnę- 
trznych sprawach okazuje Rosja dziwne miBtrzo- 
wstwo w konsekwencji. Czego się :az chw yci, 
togo już nie puszcza. Panowanie takich zasad w 
polityce wewnętrznej, jest młodBzej daty, aniże i 
w pelityce zewnętrznej. Ich początki sięgzja P® 
nowania Mikołaja I. Nieśmiałe i mg itewowyoh 
ousach, wyBtąpiły wyraźnie za panowania jego 
następcy cara Aleksandra i doBzły do bezwzglę­
dnej władzy w chwili, kiedy obecnie panujący 
oar Aleksander, po wielkiej katastrtne przy •  
nale Katarzyny, wBtąpił n® tron. P  l nim myśl 
unifikacyjna, jako zasada całego systemu rządo­
wego, wysunęła się na pierwszy pw nl

Unifikowania państwa próbowano odtąd dwo­
ma wzajem uzupełniająoemi Bię motorami. Ru­
syfikacja i prawosławie są owemi potętnei i czyn 
„ikrami dla unarodowienia państwa rosyjskiego. 
Rozpoczęła Bię walka przeciw wszystkiemu, co 
innym mówiło językiem, lub inną wyznawało 
wiarę i walka ta prowadzi się do tej chwili z całą 
zajadłością. W alka przeciw niemieckości i prote­
stantyzmowi, mniej naB na razie obchodzi.^

Prócz Niemców i protestantów żyje jeszcze 
w Rosji inna narodowość i inne wyznanie, kato­
lickie, które Bą przeszkodą dla rosyjskiej polityki 
unifikacyjnej. Owoż przeciw nim zwracają Bię 
nionawiśó i gwałty wewnętrznego systemu rosyj­
skiego w wyśBzym jezzoso stopniu aniżeli prze­
ciw Niemcom w prowincjach bałtyckich. Z wy- 
rafi nowaniem, które istotnie nie ma aobie  ̂nic ró­
wnego, ściga i prześladuje się polskość i niero- 
zorwalnie z nią związany katolicyzm. Na Li­
twie, na Wołyniu i w KróleBtwie Polakiem Bta- 
rają się panujący tam Batrapi ]>raeScig»ć jeden 
drugiego w wynajdywaniu środków gwałtownych, 
by Polakem narodową egzystencję uniemożliwić 
i by kościoł katolicki podkopać. Z dnia na dzień 
stają się administracyjne zarządzenia w ziemiach 
polskich, poddanych panowaniu rosyjskiemu, 
sroższemi. Eolskich urzędników usuwa się bez 
litości zo wszystkioh publicznych stanowisk, po­
zbawiając ich po proBtu chloba codziennego. 
Polskich rekrutów i żołnierzy przydziela się de 
pułków rosyjskich zdała od ziemi rodzinnej, 
w guW njach Syberji, Turkiestanu i innych. 
W szpitalach lekarzowi nie wolno z chorym Po­
lakiem porozumiewać się w jego języku ojczy 
■tym. Polski rzemieślnik i kupiec musią swoją 
firmę ogłaszać także w języku rosyjskim.

Co zdziałał stojący na czelo departamentu 
szkolnego i wyznaniowego w KróleBtwie senator 
Apnchtin, znanem jest od dawna. Począwszy od 

^u n iw ersy te tu  a skończywszy na szkole ludowej, 
^młodzież polska czuje jego ciężką moskiewską 

dłofi. Młodzież ma przyzwyczajać Bię powoli do 
zapomnienia języka rodzinnego, by wyróść nie- 
tylko na debryoh lojalnych poddanyeh rosyj­
skich, ale wprost na Moskali. Nie dość, że 
w wyższych i niższych zftkładaeh naukowych 
język rosyjski jest wykładowym, młodzież musi 
się także w stosunkach prywatnych posługiwać
językiem rosyjskim. . .

Z tępieniem języka narodowego dokonuje je ­
dnak Rosja połowy tylko roboty, a połowicznośó 
nie jest ceehą reśyBerów rosyjskiego procesu 
unifikacyjnego. WszyBtko, co jest obce, musi być 
wytępione z korzeniem. Pod tem hasłem prowa­
dzą zatem zaciętą walkę przeciw żywiołowi, 
nierozerwalnie związanemu z narodowością pol­
ską: z katolicyzmem. Jak  uczniowie Pobiedono- 
icewów, Aksakowów i Katkowów przejęci są 
wiarą w swoją misję, śe po kilku generacjach 
będzie można przerobić Polaków na MoBkali, 
tak  samo wierzą, ie  uda im Bię Bprowadzió ka- 
telików na łono kościoła prawosławnego. Jaką

jeBt -— ua tem polu, o tem dawno wiemy. 
Przed kilku dniami mieliśmy dopiero sposobność 
donieść o przyjęciu duchowieństwa katolickiego 

nowego gubernatora litewskiego, jenerała Orże- 
ikiego — przyjęciu, które na długe pozostanie 

uczestnikom w pamięci Najnowszym zaś pomy­
słem na polu religijnem kuratora Apuchtina jeBt 
walka przeciw Beminarjom duchownym. Walka 
pochłonęła już ofiarę w osobie biskupa kiele­
ckiego. W ten sposób spodziewają Bię w Rosji 
joddać katolicyzm pod władzę podwójnego 
irzy ża ..

Winniśmy dodać, że artykuł powyższy jeBt 
streszczeniem enuncjacji pisma wiedeńskiego, 
umiejącego czasami Btać na Btanowisku bez 
Btronnem.

Sprawa meljoracyj gruntowych.
W alne zgromadzenie lwowskiego oddziału 

Towarzystwa gospodarskiego, odbyte w lipcu 
przeszłego roku powzięło na wniosek dra Stani­
sława Bielińskiego Bzereg uchwał, mających na 
celu wykonanie meljoracyj gruntewyck w kraju 
naBzym na szeroki rozmiar. W  tym celu uchwa­
lono domagać Bię z o r g a n i z o w a n i a  k r e d y ­
t u  m e l j o r a c y j  n e g o  przedewszystkiem na 
zasadzie, że roboty meljoracyjne mają być wy­
konane przez k r a j o w e  biuro meljoracyjne, 
względnie przez jego ekspozytury, a w związku 
z tem zażądano, aby przez stypendja i zapomogi 
kraj umożliwił wykształcenie jak najliczniejszego 
zastępu techników melioracyjnych. Nadto co do 
sposoDU uzyskania funduszów potrzebnych na 
uzyskanie meljoracyj gruntowych, zgodzono Bię 
na proponowany przez dra Bielińskiego syBtem, 
aby meljoracje odbywały się na koszt właścicieli 
gruntów, funduszów zaś aby dostarczyły krajowe 
instytucje, udzielające kredytu hipotecznego, a to 
według norm obmyślanych przez wnioskodawcę 
i szczegółowo określonych w jego pracy, ogłoszonej 
drukiem pod tytułem „Sprawa kredytu meljora 
cyjnego dla rolników o Qalicjiu. Wreszcie pole­
ciło walne zgromadzenie radzie oddziała, aby 
w myśl wypowiedzianych właśnie aaBad, wniosła 
do Sejmu petycję i zaprosiła inne oddziały obu 
krajowych Towarzystw gospodarczych do wnie­
sienia petycji w tymże B&mym kierunku.

Otóż w myśl tego polecenia wypracowaną 
zoBtała obecnie petycja i rada lwowskiego od­
działu Towarzystwa gospodarczego rozesłała ją 
celem poparcia innym oddziałom, z których zna­
czna <jzęśó przystąpienie swe do tej petycji już 
zgłosiła.

Petycja rzeczona usasadnia obszernie na tle 
wywodów wyż wspomnianej pracy p. Bielińskiego 
k o n i e o z n o ś ó  p o d j ę c i a  a k  cj  i m e l j  o r a -  
o y j  g r a n t o w y c h  na  s z e r o k i  r o z m i a r .  
Wobeo tego, że przemysł i handel w kraju na- 
Bzym tak mało Bię dotychozaB rozwinęły, rolni­
ctwo zatrudniając trzy czwarte lndności, jest głó­
wną gałęzią produkcji krajowej, podniesienie do­
brobytu kraju zależy więc w pierwszym rzędzie 
od przyspieszenia r o z w o j u  p r o d u i c c j i  r o l ­
n i c z e j ,  który obecnie postępuje tok powolnie, 
że daliśmy Bię wyprzedzić wszystkim krajom 
zachodniej Europy. Wobec zmienionych stoBUn- 
ków rolnictwa, spowodowany oh szczególnie z n i 
ż e n i e m  cen zboża przez k o n k u r e n c j ę  
Ameryki i Rosji, pozostaliśmy przy systemie 
ekstensywnym gospodarstwa rolniczego, który 
się najczęściej nie opłaca, gdyż kossta produkcji 
są za wysokie w stosunku do wartości reuul 
tatów.

Podniesienie wydatności naszych gruntów, 
przy obniżenia równoczesnem kosztów produkcji, 
zwiększyłoby czysty zysk rolnika i tem samem 
wzmogłoby dobrobyt najliczniejszej warstwy 
ludności. Nadto zwiększona produkcja płodów 
surowych wywołać musiałaby powstanie rozli­
cznych fabryk celem przerabiania tych płodów 
surowych, innemi Błowy wpłynęłaby ożywczo na 
rozwój dotychczas drzemiącego u naB przemysłu.

W następstwie] tego rozwinąłby się także 
handel krajowy, dziś ograniczony do Bzczupłyeh 
rozmiarów wskutek niedostatecznej produkcji i 
małej zamożności konsumentów.

Podniesienie produkc i rolniczej jest więc 
panktem wyjścia w pracy organicznej około 
podniesienia dobrobytu kraju, jest zadaniem w 
chwili obecnej z pewnością najdonioślejBzem, 
zwłaszcza, jeżeli Bię zważy, że z jednej Btrony 
ludność z każdym rokiem bardziej jak  w innych 
krajach wzraBta, gdy z drugiej strony nie zwię­
ksza Bię odpowiednio produkcja rolnicza. Na­
stępstwem tego jest zjatyi ko, że ceny ziemiopło­
dów od paru lat w kraju baszym są wyższe, 
jak  |w stolicy r,monarchji, że ladność szuka 
zarebka w innych krajach, żo częBto ziemia 
w obce przechodzi ręce, gdyż dotychczasowy 
właściciel, przy zastarzałym systemie gospodar­
stwa i niedostatecznych » niego dochodach, atrzy- 
mać Bię na niej nie może.

Technika rolnicza, która w ostatnich cza­
sach nadzwyczajne poczyniła postępy, podaje 
rozliczne środki celem podniesienia prodakcji 
rolniczej. Najważniejszym z tych środków Bą 
WBzakże _ m e l j o r a c j e  g r a n t o w e ,  gdyż 
zazwyczaj dopiero uskutecznienie ich daje mo­
żność zastÓBOwania licznego szeregu BpoBobów, 
któremi w celu zwiększenia prodakcji posłaguje 
Bię nowoczesne rolnictwo. Celem więc melioraoyj 
gruntowych jeBt przysposobienie ziemi do uzy. 
skania wyższych plonów, jest, żo się tak wyra. 
zimy, ulepszenie warstatu rolniczego.

J a ^  do każdego prsęsiębiorstwa, lak i do 
wykonania melioracji potrzeba wiedzy i ka­
pitału.

Doświadozenia poczynione zagranicą przeko­
nały, że wykonanie meljoracji przez samych w ła­
ścicieli grantów lub przez przedsiębiorców pry­
watnych nie osiągnęło zamierzonego eelu, a to 
najczęściej w skutek braku wiedzy lub umieję­
tnego jej zastosowania w praktyoe. Słusznie te­
dy domaga się wyż wspomniana petycja, aby 
meljoracje rolnicze wykonywane były przez fa ­
c h o w y c h  i n ż y n i e r ó w  jajowego biura me­
ljoracyj nego i to we w ł a s n y m  zarządzie tegoż 
biura. Ten t ylko sposób wykonania meljoracyj, 
może dostarozyó gwarancji dla wierzycieli, że 
pożyczone przez nich pieniądze tylko na prawi­
dłowe wykonanie meljoracji, a nie na inny cel 
będą ażyte, wskutek czego — jak to p. Bieliń­
ski w swej pracy udowodnił — w takim tylko 
razie będą mogły kredytowe instytucje hipote­
czne doBtarozyó kapitała na cel rzeczony.

Sprawa meljoracyj grantowych na Bzeroki 
rozmiar, od długiego szeregu lat zajmuje Sejm 
krajowy i ogół myślących rolników, była ona 
wszakże do niedawna jedynie haBłem, którego 
doniosłość uznawano, ale które milkło, gdy przy­
szło do obmyślenia środków, prowadzących do 
cela. Dr. Bieliński ma też niezaprzeczoną za- 
sługę, ie  spopularyzował sprawę meljoracyj grun­
towych w kraju naszym, tudzież, że obmyślił By- 
stem wykonania ich na szeroki rozmiar. W yczer­
pująca Btadja, na których wywody jego są opar­
te, tudzież zgodność zapatrywzń kół faehowych 
i prasy perjodyeznej dają rękojmię, że propono­
wany przez niego Bystem niewątpliwie do zamie­
rzonego oelu doprowsdai.

Mamy tedy nadzieję, że sprawa umożliwie­
nia meljoracyj grantowych w kraju naszym na 
szeroki rozmiar doczeka Bię załatwienia w nad­
chodzącej sesji sejmowej, zgadzamy się bowiem 
zupełnie na zapatrywanie wypowied! iane w na­
stępującym ustępie petycji lwowskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego: „Ze wszystkich dawnych
dzielnic polskich jedynie kraj nasz posiada wa­
runki zorganizowania zbiorowej akcji, mogącej 
utworzyó podstawy ekonomicznego gmachu na- 
szej narodowej przyszłości, a okoliczność ta 
wkłada na nas obowiązek do wytężenia wszel­
kich sił w dążeniu do wspólnego nam cela, obo­
wiązek, od którego nietylko interes kraju, ale co 
więcej odpowiedzialność w oboc narodu uchylić 
Bię nam nie dozwala. “

0 nadzorze Wydziału krajowego nad 
reprezentacjami powiatowemi i gmin- 

nemi.
W wykonaniu nadzoru nad reprezentacjami 

powiatowemi przeprowadził Wydział krajowy w 
ciągn roku 1892 lustrację wydziałów powiato­
wych w Braeżanach, Czortkowui, Dolinie. Dro­
hobycza, Gorlicach, Horodence, Jaśle, Krośnie, 
Pilenie, Podhajcach, Rohatynie, Śniatynie i Za­
leszczykach.

W sprawozdania preygotowanem dla Sejmn 
w tym przedmiocie, podnosi Wydział krajowy, 
że wydziały powiatowe nważają w ogólności lu­
stracje, jako pomoc fachową, udzielaną im przez 
W ydział krajowy i biorąc ndeiał w tych lustra­
cjach, starają się bezzwłocznie uchwałami usu­
nąć wszelkie wadliwości. Działalność przeto W y­
działu krajowego w tym kiernnku przynosi po­
wiatom w każdym razie korzyść. Jeżeli bowiem 
nie eawBee udaje się Wydziału krajowemu za­
chęcić poszczególne wydziały powiatowe do ener­
giczniejszej i skuteczniejszej działalności we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa powiatowego, 
bo w systemie autonomicznym zawisło to od 
większej lub mniejszej gorliwości, jako też od 
uzdolnienia osób, biorących udział w pracach 
reprezentacyj powiatowych, to w każdym razie— 
zdaniem W ydziała krajowego — 03iąga Bię po­
prawę administracji w trzech kierunkach, a mia­
nowicie: przez uporządkowanie rachunkowości i 
kasowości, powtóre przez asanięcie ze służby 
autonomicznej fankcjonarjuszy, którzy się nad­
ążyć dopuszczają, a które to nadużycia zazwy­
czaj dopiero przy fachowej lustracji na jaw wy­
chodzą i w końca przez organizowanie lepszego 
nadzoru nad gminami szczególniej wiejskiemu. I 
w ubiegłym roku wiele lustracyj miało ten Bku- 
tek, że wydziały powiatowe pooddalały bezzwło­
cznie funkcjonarjuszów powiatowych, którym udo­
wodniono, że się nadużyć dopuszczają.

Przy wykonywaniu naczelnego nadzoru nad 
działalnością magistratów i zwierzchności gmin­
nych, tudzież nad zakładowym majątkiem 
gmin i zakładów gminayoh, zarządzał Wydział 
krajowy zbadania gospodarki gminnej przez swe 
organa z małymi wyjątkami tylko w takich wy­
padkach, gdzie o to wydziały powiatowo lub 
gminy same upraszały i to najczęściej na koszt 
powiatów lub gmin. W ten BpoBÓb rozpatrzył 
W ydeieł krajowy przez komisję delegowaną ze 
Bwego ramienia gospodarkę miasta Krakowa z 
powoda Naciągnięcia przez tę gmiuę pożyczki w 
kwocie 1,500.000 zł. i udzielenia dla tej poży­
czki poręki.

W  dalszym ciągu zbadał Wydział krajowy 
gospodarkę gm in: Podgórze. Brzeżany, Sznok, 
Podhajce, Kęty, Dobromil, Bursztyn, Bukaczo- 
wce, Huczko, Kałusz, Borysław, Biecz.

W Bieczu odkrył W ydział krajowy bardzo 
liczne nieporządki i zaniedbania i w cela usu­
nięcia tychże wydał BtoBowne polecenia. Jeżeliby 
jednak zarządzenie to nie pomogło, zastosuje 
W ydział krajowy najsurowsze środki, wskazane 
w ustawie gminnej.

Z powoda sprawdzonych nieprawidłowości 
w zarządzie gminy, zoBtała — jak wiadomo — 
rada gminna w Rzeszowie rozwiązaną. Tak Bamo 
rozwiązane zostały rady gminne w Tarnopola, 
Dolinie i Zakopanem.

Podnosząc ujemne strony w gospodarce po­
szczególnych gmin, tudzież wyjątkowo zaBtoBO- 
wywane ostrzejsze środki zaradcze, które na 
6000 gmin w ogólności, a przeszło 300 miaBt i 
miasteczek w szczególności nader mały procent 
przedstawiają, Wydział krajowy podnosi w swem 
sprawozdaniu, że na podstawie poczynionych 
Bpostrzeżei stosunki szczególniej w większych 
miastach, objętych ustawą gminną z roku 1889 
konsolidują się stanowczo i dodatnia działalnośó 
rad miejskich i magistratów z małemi wyjątkami 
■taje się widoczną.

Tylko jedna okoliczność wzniecać może — 
zdaniem Wydziału krajowego — na przyszłość

pewną obawę, a mianowicie, że gminy miejskie 
mają przeważnie zbyt wielką pochopność do za­
ciągania długów, a reprezentacje powiatowe, za­
twierdzające pożyczki, nie zawBze i nie wszę­
dzie skuteczną tamę kładą przez dokładne zba­
danie potrzeb gminy, Btrutynowanie planów i 
kosztorysów inwestycyjnych i czuwania nad tem, 
ażeby pożyczki używane były tylko na cele, 
na które zaciągnięte zostały. W ydział krajowy 
zapowiada jednakowoż, że w tym kierunku po­
czyni odpowiednie zarządzenia.
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

■W P a R Y Z U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

t o m  i i .

[Ciąg dalszy.]
Anatol ](, nieobojętnie przysłuchiwał Bię 

tej rozmowie. Ale ani los Celiny, ani nawet 
pomszczenie śmierci ojca, nie obchodziły go ty­
le aby miał stracifc Bjmną krew. Wiedział co 

dany oh okoliczo6oi*ch wypada czynić i  ode­
zwał się w te słowa :

_  Dzisiaj ani ja, ani mój przyjaciel Wro­
nowski nie możemy dać oat»tecznej odpowiedzi. 
Jesteśmy ojcom niezmiernie wd*ięcani za dokła- 
kładńe i autentyczne niezawodnie wiadomości, 
Któreście nam przyni®śli i jesteśmy równie wdzię* 
ozni za dyskrecję i delikatność, które sprawiły, 
żeście żadnych kroków nie chcieli przedaięwsiąć, 

io naradziwszy się % nami, a to tembardziej, *e 
skutki interwencji rsądowej nie mogą być dla 
nikogo jasnemi. Przeoiwnie groźne, okropne al- 

rnatywy stoją przed naMemi oczyma, a waBzo 
sowa świadczą o tom, żo to alternatywy » “‘® 

was nie są tajne, Pojmiecie zatem ojcowie, żo 
nie jeateśmy w stanie dać wam odpowiedzi 
na wazze pytanie. Dziś, w tej chwili jeBteśmy 
bezradni. Jakkolwiekby pierwszy budzący się 
w nas instynkt żądał (natychmiastowej odsie- 

zy dla panny Ojoszanowskiej i natychmia­
stowego ukarania zbrodniarzy, pełno jeBt powo- 

w, nie już obawy, ale trwogi o skutki ener­

gicznej akcji rządowej. Musimy się przeto na­
myślić, zanim damy odpowiedź.

— A jak  dłagiego namysłu żądacie pa­
nowie ?

— Jeśli jnż taka wasza łaska, raczcie ojco 
wie przyjść pojutrze, o tej Bamej godzinie. Do 
tej pory zapadnio już u nas stanowcze postano­
wienie.

Ojciec Anastazy przyrzekł, że Bię Btawi 
w oznaozonym terminie i pożegnawszy się odszedł, 
wraz ze swoim towarzyszem.

Anatol przystąpił do Kornela, po odejściu 
mnichów i położywszy rękę na jego ramieniu, 
rzekł Bpokojnym a stanowczym głosem:

— Słuchaj, Kornelu, droga przed nami jeBt 
zupełnie jasną. OdBieoz rządowa jeBt niebezpie­
czną, Btraszną, ale naBza bezczynność nie meże 
trwać dłużej boa ciężkiego grzechu. Fany mó­
wiła Piereoie prawdę, to jest teraz pewne, a nie 
śmiała powiedzieć, gdzie się panna Celina znaj­
duje, bo lękała się tego GargasBe’a, który musi 
być jakimś straszliwym demagogiem. Szczerzo 
obiecywała zapewne, że Celinę oswebodzi. Ale 
przeeeniła swoje siły ; zawiodły ją  widocznie 
środki, któremi rozporządzała. Zdaje mi się, 
ie  będziemy musieli użyć ostatecznośoi, a to tem­
bardziej, że wiemy teraz, gdzie Bię Celina znaj­
duje i że będziemy mogli wprost przystąpić do 
jej oswobodzenia, nie alarmując wpierw Btróżów 
jej więzienia aresstowauiem Le Bsla. Akcja 
szybka i stanowcza powinna być skuteczną.

~  I  mnie Bię tak widzi — odrzekł Kornel
a jednak truchleję na myśl niebezpieczeństw, 

połączonych z tą akcją.
Ja  tych niebezpieczeństw nie zapoznaję. 

Widzę jo podobnie jak  ty, choć mam nadzieję, 
że potrafimy ich umknąć. Ale najpierw muBimy 
być pewni, że drogS' dawniejsza, że akoja po­
djęta przez Fany nie doprowadzi do skutku.

A zatem Piereta odszuka jutro pomieszkanie 
Gargasse’a Będzie Bię starała dowiedzieć, gdzie, 
to jeBt w jakim pokoja, jest więzienie Celiny, bo 
o tem nie wiemy dotychczas.

— Tak, o tem nie wiemy i zdaje Bię, że 
księża o tem także nie wiedzą.

— Sądzę, że nie wiedzą _ bo byliby nam coś 
o tem powiedzieli, a ta wiadomość jest potrzebną, 
jeśli akcja ratunkowa ma się rozwinąć tak Bzyb- 
ko, aby pozostała bez niebezpieczeństwa.

— Tak, rozumiem.
— Ale na tzm n . j |  skończy się missja Pie- 

rety. Musi Bię także widzić z Fany i musi jej 
się spytać, czy ma jeszcze nadzieję oswobodze­
nia panny Celiny i kiedy się spodziewa ziszcze­
nia tej nadziei? NaBze postanowienie i odpo­
wiedź, jaką damy pojutrze zakonnikom, będą 
głównie zależały od tego co Fany powie. Czy 
na to zgoda Kornelu?

— Tak jeBt, zgoda. Widzę, żeś zakreślił 
rozumnie jedyną możliwą drogę postępowania. 
Ale nie dziw się temu, że straszliwy niepokój 
mnie pożera.

— Niepokój być musi — odrzekł Anatol,— 
ale od tego jebt męstwo, aby ten niepokój 
przezwyciężyć.

X a XVH.
Anatol rozmówił Bię z Pieretą, a cna wyszła 

nazajatrz rano, podczas drobnego, zimnego, jesien­
nego deszczu, dążąc do dobrze, jej znanego przed­
mieścia Świętego Antoniego. Tu dowiedziała się 
bez tradności, gdzie mieszka GargaBBo i weBzła 
do ogromnej ponurej kamienicy. PrzeBtępując 
p róg , wpadła na pomysł świetny. Poszła 
wprost do kamienicznego stróża i powiedziała 
mu, że zgodzono ją do usług przy pannie Cie- 
szanowskiej i że prosi, aby ją  do niej popro­
wadzono. Ani strój, ani akcent Indowy Pierety, 
nie mogły obudzić podejrzeń. Stróż poprowa­

Jeszcze o seminarium kieleckiem.
Do Be. Poen. piszą pod dniem 14. kwietnia: ^  

Do wiadomości, które przesłałem o wypadkach O  
kieleckich, mogę dziś kilka nowych dodać szcze- 
gółów. Zdaje się, że cała wielka sprawa kielecka 
jest dziełem gubernatora tamtejszego p. I w a -  
n i e n k  i. Wicegube rnatorem przy nim był Oz i e -  
r o w ,  ożeniony z H n r k ó w n ą .  Otóż Iwanienko s  
wygryzł Ozierowa z zajmowanej posady, a oba- “ X 
wiając Bię zemsty jenerał-gubernatora, pragnął g  
się koniecznie zasłużyć jakimś czynem nadzwy- ^  
czajnym. Pan Iwanienko wyBłał policmajstra kie- 
lackiego do szpitala więziennego, w którem znaj- 3  
dował się ów kleryk Gawroński, a po powrocie ™  
i raporcie policmajstra, wyBłał długi właBnorę- 
czny list, własnoręcznie pieczętowany do jenerał- 
gubernatora do WarBzawy. Krótko po wyBłaniu 
tego lista nadeszło z W arszawy polecenie, aby 
Gawrońskiego na kilka dni przysłać do Warsza- ©’ « 
wy. Tak się też stało, a krótko potem odbyła 
się w seminarjum kieleckiem rewizja, która od- jf g, 
kryła światu okropną zbrodnię, iż seminarzyści ^  
kieleccy modlą się do Serca Jezusowego i że ua- 
wet posiadają drukowane książeczki z podobne- p, to 
mi modlitwami. ApoBtoUtwo Serca Jezusowego,“ ^ -g  
to według zapatrywania naBiiych władz, tzjny S'S 
związek, to też podobno księży, a profesorów se- 5* 
minarjum kieleckiego, mają oskarżyć o zbrodnię s .^  
•tana, coby pociągnęło za sobą co najmniej ze- 
■łanie na Sybir. Duchowni, osadzeni obecnie ^  g* 
w cytadeli, podobno tą karą Bą zagrożeni. °  g*

Szczegóły przytoozone powyżej w przebiegu 
■prawy kieleckiej czerpię z jak najlepszych żró- g ^ 
deł, nie sądzę zatem, aby mogła w nich być s g  
jakaś niedokładność. Zagranicą podobno roztrą- S* ?  
biono, mianowicie za pomocą usłużnej a podłej ^  
prasy francuskiej, że w Kielcach w seminarjum Ą ^  
znaleziono całe fury książek i proklamacyj za­
bronionych, a nawet emblematów rewolucyjnych. J— 
Ale niezależnie od tego, że znalezienie gdzieś na ^  
strychu lub w zapomnianym kącie czy to książki, q  
czy innych przedmiotów z dawniejszych czaBÓw, “ t 
nie mogłoby w niczem oboiąiać biskupa i dzi- 5 L  
siejszych kierowników seminarjum, zapewnić 3  
was mogę, na podstawie bardzo dokładnych in- 
formacyj, że oprócz wzmiankowanego już w po- 
przednim liście moim „Posła Serca Jezusowego CD 
niczego nie znaleziono. Dodać zaś jeszcze ma- 
szę, iż seminarjum kieleckie, któremu światły & 
i roztropny ksiądz biskup K u l i ń s k i  szczegół- N  
ną poświęcił uwagę, było pod każdym względem ^  
instytucją wzorową. g*-

Mówiąc to, oczywiście mam przedewszy- ^  
stkiem na względzie Btronę duchową, moralną *rr-- 
i naukową wychowania. Łatwo zrozumieć, iż 
tem więkBzą jeBt radość tutejszych krzewicieli 
cywilizacji rosyjskiej, że znaleźli pretekst zam- —- 
knięcia podobnej instytucji. Dla nich celem tutej- 
szych zakładów powinna być demoralizacja i upo- q  
dlenie. p j

Jaki los Bpotka ks. biskupa Kulińskiego, 
dotąd nie wiadomo. Kilka dni tema rozeszła się . O  
tam wiadomość, że kazano mu jechać do Peters- 
burga. W  takich razach Petersburg bywa tylko 
etapem dla d&L ej podróży na Wschód. Tak 
było z ks. biskupem Hryniewickim i z innymi. ^  
Wiadomą jest rzeczą, iż skazanym drogą admi- 
nistracyjną na jakiekolwiekbądź kary, nigdy nie B f i  
bywają doręczane wyroki lub rozporządzenia. JT / 
Tak jak to było niedawno z Zamarajewem, ^  
o którym wam donosiłem, policja miejscowa L „ j

dził ją tedy wprost do pomieszkania Celiny, 
do którego weszła śmiało, zadzwoniwszy. Za­
stała Celinę i Fany.

Fany oofnęła się przerażona. — Piereto — 
zawołała — a skądżeś tu weszła ?

— Przyszłam, przekonać się na oczy, że 
jest tu panna CieBzanowska i pomówić z tobą.

— Ależ będzie żlo, jeśli się GargaBse dowie, 
że był tu ktoś obcy.

—- Alboż Gargasse jeBt o tej porze w domu?
— Nie ma. Wyszedł, a wróci dopiero wie­

czorem. Nie ma nikogo na tym korytarzu 
oprócz nas i starego margrabiego Villefran- 
che, ' który leży sparaliżowany i nieprzytomny 
prawie.

— A zatem nie bądź dziecinną! Nikt się 
o mojej bytności nie dowie, a lepiej, abym sama 
pomówiła z panną CieBzanowBką.

Na to odezwała się Celina: — To ja jestem. 
Mów, kim jesteś i co masz mi powiedzieó?

— Nazywam się Pieretą i jestem dawną 
przyjaciółką Fany. Słnżę u pana Kornela Wro 
nowskiego i od niego przychodzę.

— Ale jakżeś się dowiedziała o tem, że 
panna Celina tu mieszka? --- spytała się Fany.

— Dowiedzieliśmy Bię o tem wszyBcy: pan 
Wronowski, pan Anatol Moriaa i ja.

— Bójcie Bię Boga! Czyście może robili 
poszukiwania jakie ? To może nas zgubić.

— Nie. Zaniechaliśmy nszelkich poszuki­
wań po twoich odwidzinach, trzymając Bię 
twoich wskazówek, spuszczając się na twoje 
przyrzeczenia, że Bama pannę Cieszanowską o- 
Bwobodzisz. Dnie i tygodnie mijały w bez­
czynności, bez wieści od ciebie i niepokój lio  
znośny wzraBtał z dniem każdym. Nareszeie 
dowiedzieliśmy się dokładnie o WBzystkiem, bez 
żadnych usiłowań z naszej Btrony. Bóg nam 
przysłał wiadomość.

— Powiodz-że mi, — spytała Bię Celina, — 
co robi pan Kornel Wronowski?

— Cóż ma robió? Tęskni okropnie za 
panią. Czasem rozpacza, czasem ożyje jakąś 
nadzieją. A najniespokojniajszy o to, jak  się 
Gargasse z panią obchodzi?

— Powiedz mu, że oprócz utraty wolności, 
żadnej krzywdy nie doznałam, od czasu, jak 
mnie porwano. Gargasse wyrwał mnie z rąk 
Le Bela natyobmiast, wpierw za nim ten okro­
pny człowiek śmiał mnie nagabywać swoją mi­
łością i za to będę mu wdzięczną do śmieroi.

— A jakiegoż rodzaju człowiek jest ten 
GargasBe ?

— Tajemniczy, dziwny, pełny OBobnege 
majestatu Pragnie dobra rodzaju ludzkiego i 
poświęca się dlań całopalnie; nigdy nie po­
myśli o Bobie, nigdy nie ulegnie mocy złych 
instynktów. Jeśli mnie więzi, to tylko dla wyż- 
Bsych politycznych celów, przed któremi po­
chylić muszę ozoło.

— Ale czyż panią przekenał o słuszności 
swoich zamiarów? Czy pani zgadzaBa się może 
na swoje więzienie ?

— Środki, które wybiera dla przeprowa­
dzenia Bwoich celów, przerażają mnie, Bą krwa­
we, nielitościwe. Nie mogę nawet wierzyć, aby 
były słasznemi. W  wielu rzeczach głosi nieza­
wodne prawdy, o których nikt wpierw nie mó­
wił do mnie. W  innych jeBtem przekonana, że 
Bię myli strasznie. Gdybym miała dla dobra 
ludzkości wolność utracić na całe życie, zgo­
dziła bym Bię na to. Ale ja  jestem więzioną 
na to, aby Le Bel popełniał jakieś czyny taje­
mnicze , jakieś zbrodnie zapewne, potrzebne 
Gargasse'owi. Jak  wykona wszystkie polecenia, 
będę nagrodą, którą ten ohydny człowiek o- 
trzyma. Moje położenie jest okropne i zdaje mi 
li?) że jest bez wyjścia, [fi. i. n.)
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uwiadamia interesowanego, ie  udać się ma w to 
lub owo miejsce carstwa i zameldować się tam 
na policji;] tam tedy znów, zwykle jakiś niższy 
urzędnik, uwiadamia rzeczoną osobę, co ma zro­
bić, gdzie się ma udać itd. Tak to, mniej więcej 
na równi z pakunkiem, wysyłanym-ze nacji do 
stacji, traktują ludzi w państwie, mającem pe­
wne pretensje do cywilizacji, którego .prasa bez­
ustannie wymyśla na samowolę Bułgarji i Stam 
bułowa...

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djar|usz lwowski.
P i ą t e k  21. kwietnia.
0  gadzinie 3. popołudniu posiedzenie komisji 

redakcyjnej rautu dziennikarskiego u p. Adolfa Abra­
ham o wiozą

Teatr: „Górą R adziw iłł!“ widowisko sceniczne 
ze śpiewami w 7 obrazach A i. Walewskiego, z mu­
zyką na tle motywów narodowyoh, ułożoną przez E. 
Urbanka i A. Petera. Poozątek o godz. 7. wieozorem,

Wiadomości osobiste. Es. metropolita S e m -  
b r a t o w i o z  bawi we Wiednia. Es. metropolita za 
mieszkał w tamtejszem gr. kat. seminarjum. — Dr. 
Witold E o r y t o w s k i ,  wiceprezydent kraj. dyrekcji 
skarbu, powróoił do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Heleny 
S o h a y s j ó w n y ,  córki tutejszego kupca p. Earola 
Sohayera, z p. Zygmuntem S o b o l e w s k i m ,  inży­
nierom Wydz. kraj., odbędzie się d. 22. bm. o godz. 7. 
wieczorem w kościele św. Marji Magdaleny.

We wtorek d. 18. bm odbył się w Stinisłe 
wowie ślub p. Marji z Pertaków S e d e l m a j e r o -  
wej ,  z p. Jerzym E o n k o l n i a k i e m ,  doktorem 
wszech nauk lekarskioh, prymarjuszem głównego 
szpitala i wiceburmistrzem miasta Stanisławowa.

Nekrologja. Es. Faustyn H a n n y t k i e w i c z ,  
b. gr. kat. proboszcz i dziekan Międzyrzecki w Kró­
lestwie Polakiem, jubilat, męczennik unioki, urodź. 
1814 r., zmarł w Krakowie. —  Ludwik D ą b r o  
ws k i ,  mczestnik powstania 1863 r., b. sekretarz 
Towai.ystwa rolniczego w Warszawie, zmarł w za­
kładzie Helclów w Krakowie. — Seweryn Pomian 
S w o i  ki  en,  emer. oficjał dyrekoji poiicji w Krako­
wie, zmarł tamże w 78 rozu życia — Adolf Mo­
s z  o z e ó s  i, wł. dóbr Stempuchowa w Es. Poznań- 
skiem, zmarł d 16. bm. w sile wieku, bo liczył za­
ledwie lat 40. Zmarły po ukońozeniu gimnazjum w 
Bydgoszozy, uozęszozał na uniwersytet w Hali, gdzie 
studjował rolniotwo. Następnie oddał się gospodar­
stwu, a dopóki mu zdrowie służyło zajmował się 
sprawami pablicznemi. Zacny, szlachetny liciył sa­
mych tylko przyjaciół.

Kalendarz. Piątek (2 1 .): Anzelma B. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 10, zachód o godzinie 6. 
minut 49.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
dropie i pardwy słonki, jarząbki i na ptactwa wodne 
i błoto w ogólności.

Przedsejmowa konferencja ozłonków klubu 
lewioy wspólnie z kolegami w radzie państwa za- 
siadająoymi, odbędzie się w niedzielę, dnia 23. bm
0 godzinie 5 popołudniu w sali komisyjnej gmachu 
sejmowego. Na porząul:u dziennym: program ptao
sejmowych.

Promocja Pan Emil F r i e d l a e n d e r ,  rodem
1 Tarnopola, otrzymał na uniwersytecie Karola Fer­
dynanda w Pradze stopień doktora wszech nauk le- 
karskion.

Z armji. Podpułkownik Artur Brezanij 8 pułku 
ułanów, z powodu cnoroby, otrzymał urlop na rok. 
—  Rotmistrz I. klasy Jan Gryziecki 3. p. ułanów, 
otrzymał krzyż zasługi. — Kapitanowi Edwardowi 
Bileokiema 5. bat. strzelców wyrażono najwyższe 

J uznanie.
Dr. Franciszek Hauninger, szef sanitarny X. kor 

pusu, przeniesiony w stan spoozynku na własne żą­
danie, przytem zaszczycono go najw. uznaniem.

Dr. Józef Haas, ze szpitala garnizonowego nr. 
15 w Krakowie, otrzymał złoty krzyż zasługi z 
koroną.

Mianowano praktykantami weterynaryjnemi: je­
dnorocznych ochotników: Stanisława Msmaka i En- 
genjusza Kluozyńskiego przy 1 p. ułanów.

Podpułkownik Aleksander Truszkowski z ba- 
terji dyw. nr. 22 przydzielony do wojskowego komi­
tetu teohniozno-administraoyjnego.

Przeniesieni: Dr. Hngo Zapałowicz, kapitan-
audyior I. klasy 57. pp., do sądu garnizonowego we 
Wiedniu; Emil Slawik, naozelnik magazynu prowian­
towego, z Jarosławia do Temeszwaru.

W  stan pozasłużbowy przeniesiony podporucznik 
rezerwy Jan  Santruczek 30. pp.

Ćwiczenia rezerwistów Minister wojny wydał 
rozporządzenie, wedle którego wszyscy oi, którzy podczas 
trzyletniej swej służby wojskowej użyoi „yli albo do 
iłużby Kancelaryjnej, albo w komendach, albo też 

jako słudzy ofioer oy, bfdą odtąd powoływani nie na

13 dniowe, lecz na czterotygodniowe ćwiezenia. Roz­
porządzenie te dotyozy tf i  i jednorocznych oohotni- 
ków, którzy przeszli do rezerwy, nie otrzymawszy 
stopnia ofioerskiego.

Uwagi godny dokument. Jeden z naszyoh czy­
telników izraeliokich, p r z e c i w n i k  Towarzystwa 
żydowskiej odrębności narodowej „ S y o n “ — którego 
organem polskim jest dwutygodnik Przyszłość, wy­
chodzący od początku rb.^we Lwowie,—przesyła nam 
pismo drukowane treści następującej, które, ze wzglę­
du na n o w e  idee, w nim zawarto, w całości za­
mieszczamy, polecając takowe bacznej uwadze naszego 
społtozeństwa: „Mamy zaszozyt zaprosić szanownego 
pana na 1. konferenoję delegatów n a r ó d  o w e ó w  
ż , , d o w s k i o h  w Galicji, która odbędzie się dnia 
23. i 24. kwietnia b. r. o godzinie 10. przed połu­
dniem we Lwowie, w lokalnościach Towarzystwa 
„Syon* (rynek 1. 12, II. piętro), z następująoym po­
rządkiem obrad: 1) Powitanie delegatów przez pre- 
z sa Towarzystwa „Syon“ , dra H. Heseheleea. 2) 
Ukonstytuowanie się konferenoji (wybór przewodni­
czącego, 2 zastępców i powołanie sekretarzy). 3. 
Sprawozdanie z dotyohozasowego rozwoju ruohu n a ­
r o d o w e g o  w Galicji i sprawozdanie komitetu re­
dakcyjnego Przyszłości. Referent Adolf Stand. 4. Za­
sady narodowej partji żydowskiej w Galioji i pro­
gram działania. Referent: A. Dawid Korkis. 5) Or­
ganizacja ruchu (-igitaeja, organizaoja towarzystw na­
rodowyoh). Referent: dr. A. Salz, 6) Prasa partyjna 
(stosunek czasopisma Przyszłość do partji, prawo i 
obowiązki komitetu redakcyjnego, wnioski w sprawie 
założyć się mającego organu ż a r g o n o w e g o ) .  Re­
ferent : dr. I . Feld. 7) Piśmienniotwo żargonowe w 
Galioji i potrzeba jego reformy. Referent: M. Ehren- 
preis. 8) Stosunek ruohu narodowego w Galicji do 
partji narodowej zagalicyjskiej. (Organizacja towa­
rzystw kolonizacyjnych z uwzględnieniem austrjack. 
związku „Zion“ ; prasa partyjna zakrajowa). Refe 
ren t: Zygmunt Bromberg. 9) Wnioski w sprawie 
rozszerzenia znajomości języka hebrajskiego, historji 
i literatury żydowskiej w Galioji. R eferen': M. Eh- 
renpreis. 10) Ukonstytuowanie się narodowej partji 
żyaowskiej w Galicji. (Przyszły zjazd. Komitet wy­
konawczy, celem przeprowadzenia uchwał I. konfe­
rencji Kierownictwo partji. Komitet redakcyjny Przy­
szłości i ewentualnie organu żargonowego). Referent: 
M. Spreoher, 11) Ewentualne wniosk i referaty 
uozestników. Komitet.“

I  zakładu nar. im. Ossolińskich. Niedawno 
temu podaliśmy do wiadomości szerszego ogółu liczny 
szereg drukarń, które posełają zakładowi broszury, 
niewohodzace w zakres handlu księgarskiego i druki 
ulotne. Do nich przyłączyły się w dalszym oiągn 
drukarnia Szewczenki we Lwowie, Jakubowskiego w 
Nowym Sąozu i Szwarca w Przemyślu. Mamy nie- 
płoDną nadzieję, że za przykładem tym. godnym na 
śladowania , pójdą i inne drukarnie, mianowicie p r o ­
w i n c j o n a l n e ,  bo prawie wszystkie lwowskie da­
wno to już uczyniły. Tym tylko sposobem może za­
kład gromadzić u siebie druki, kiore po jakimś ozasie 
zatracają się i przepadają dla przyszłości.

Kolej państwowa wobec urzędników pań 
stwowych. Czytamy w Gazecie urzędniczej-. Otrzy­
maliśmy od jednego z naszych czytelników (urzędnika 
państwowego) doniesienie, źe podał on piośbę do dy­
rekcji kolei o zezwolenie, aby jego ohora żona mogła 
odbyć dłuższą podróż I I  klasą za opłatą biletu trze­
ciej klasy. Wiarogodiiośó okoliczności w prośbie przy 
toozonych stwierdzana przełożona władza petenta. 
Zdawałoby się, że rezultat prośby będzie pomyślny; 
wszak należało mieć to na względzie, że ohodzi tu 
o żonę urzędnika, a więc osobę inteligentną, -dia któ­
rej podróż trzeoią klasą przy dzisiejszych warunkach 
może być bardzo nieprzyjemną, zwłaszoza, tożeli jest 
cierpiącą. Ale od czasu, jak wysoki rząd objął na 
własność earą sieć kolei — na jakąkolwiek wzglę­
dność liczyć nie podobna. Rzeczywiście nie długo łu ­
dził się petent nadzieją, gdyż w kilka dni otrzymał 
prośbę swoją z Dalepioną kartką, na której czytamy 
następującą odpowiedź:„ Dem gegenwiirtigen Gesuch \ann mit 1luk 
sicht a u f den mit dem 16 Juni 1890 eingefiihrten 
neuen ermdssigten Personentarif nicht willfahrt 
werden. Vom SeCratariatc der lek. Eisenbahn- 
betriebs-Direction in Lemberg. Jabłonowski mp.“

Widzimy więc, jakie błogie skutki przyniosło 
nam upaństwowienie; dawniej kolej Karola Ludwika 
lub czerniowiecka nie odmawiały nigdy podoDn/m 
prośbom i każdy urzędnik otrzymywał dla siebie i 
dla swej rodziny zniżenie do połowy opłaty za bilet 
II. klasy — dziś łaskawy rząd z reguły odmawia 
takiej prośbie, zasłaniając się niską taryfą strefową —  
zapomina jednak o tern, że przewóz pakunków zna- 
oznie podrożał. Przytem musimy przypomnieć komu 
należy, że władze rządowe w Galicji obowiązane są 
na pisma polskie odpowiadać petentom po polsku — 
a nie ma przepisu, któryby wyłączał dyrekeje kole­
jowe z pod tej ogólnie obowiązująoej reguły.

Z Towarz. rozwoju i upiększenia m Lwowa. 
Uzupełniając naszą wczorajszą notatkę o przyozdo­
bienia naszego miasta pomnikami, dodajemy, iż po 
mnik dl: hr. Skarbka ofiarował Towarzystwu w da 
rze prot. Marconi, resztę zaś biustów mają wykonać 
kolejno Iwowuoy artyści-rzezbiarze z fanduszów To 
warzystwa. Licząc na ofiarność inatytocji i mecenasów

sztuki, Towarzystwo żywi nadzieję, że zdoła jeszcze 
w bieżąoym roku przyozdobić wały hetmań kie oałą 
pierwszą serją pomników

Prezenta. Namiestniotwo nadało prezenię n- 
opróźnione greeko-katoliekie probostwo regiae collas. 
tionis w Nahajowioach, księdzu Michałowi Jedyna- 
kiemu, dotyohezasowemu greoko -katolickiemu prebo- 
szozowi w Ohryplinie.

Bezpłatna nauka pływania. Rada miasta Lwo 
wa nadaje dziesięć miejsc bezpłatnej nauki w tutej­
szej pływalni wojskowej dzieoioiu. obywateli lwo- 
wskioh. Starający się o te miejssa, mają wnieść po­
dania, zaopatrzone w świadectwo ubóstwa, metrykę 
ehrztu i urodzenia, zaświadozenie szkolne z ostatniego 
półf.ocza i poświadczenie tutejszego urzędu konskrypoyj- 
nego względem przynaleźncśoi najdalej do 10. maja 
1893 do magistratu lwowskiego. Podania wniesione 
po upływie terminu, nie będąniwzględnione.

Do historji gwałtów moskiewskich. Od je ­
dnego z uozestników oKataieg > powstania w Króle­
stwie otrzymujemy następujące pismo:

„Z pamiętników A u u o z i u a  podał Dzień Pol., 
w jaki sposób zebrany był adies wieruopoddańczy w 
1864 r. od m. Warszawy, ja zaś jako naoozuy świadek 
chcę podać, w jaki sposób adresy takie zbierane były 
i na prowinoji w Kongresówoe.

W roku 1864 w miesiąou marcu przybyłem na 
czele oddziału konnego w liczbie 50 koui do dworu 
w Piołunce pod Wodzisławiem i tu dowiedziałem 
się, źe przed godziną przybyli dwaj kozaoy, którzy 
gospodarza domu p. Borkiewioza a właśo cielą tych 
dóbr, przymusowo z sobą zabrali do Wodzisławia. 
Pozostałe w domu kobiety, pani B, z oórką dorosłą, 
okropnie były przerażone tym wypadkiem i przedwi- 
dując uieszozęście, desperowały "biedaczki bardzo. Jak 
mogłem dodawałem im otuchy w strapieniu, które 
na szczęście długo nie trwało, bo gdyśmy po obia­
dzie jeszcze przy stole siedzieli, nadjeohał p. B 
który opowiedział nam szczegółowo powód swego 
uprowadzenia przez kozaków. W Wodzisławiu zastał 
już kilkudziesięciu okolicznej szlachty — innych jeszcze 
transportowano. Na rynku przed kwaterą kapitaDa 
stali zgromadzeni ebywatele, a w pośród uioh stół, 
kilka krzeseł i papiery na nim ułożone, na około 
uioh sotnia kozuniów z nahajami w rękaoh, a za 
tymi w oddaleniu rota piechoty z bronią do nogi. 
Ofioer oświadczył zebranym, że mają podpLać adres 
wiernopoddańczy do cara, w tekście już przygoto­
wanym, a który im głośi o przeczytał. Jaka była 
treść tego adresu, łatwo pojąć. Co tylko służalczość 
i nikezemność wyraz ć mogła, to w tym adresie było. 
Biedna szlachta w milozeuiu przyjąć to mnsiała i 
podpisywać, bo rzecz pewna, że najmniejszy opór 
z ioh strony wywołałby natychmiast świst nahajek, 
a może i kul karabinowych. ,

„Siadłem — mówił Borkiewicz — na stołku, 
wziąłem pióro w rękę, umaczałem w atramencie i 
drżąc cały z irytacji i wzruszenia, najprzód nieohoąoy 
usadziłem nkrutnego żyda i drżącą ręzą podpisałem 
się oałkiem nieczytelnie, a eo, jak uważałem, wszysoy 
ozyuili, kreśląo jakieś istne hieroglify. Gdyśmy już 
wszyscy podpisali, kazali nam mochy jechać do 
domu.*

Kobiety obie rob ił/ mu wyrzuty, jak można 
było taki adres podpisywać, tak niegodny i niehono- 
rowy, dlaczego nie protestowali itp.

Gorzkie to były wyrzuty dla dobrego patrjoty, 
posmutuiał, zamyślił 3ię i eiedząo przy stole, oparł 
głowę na obu rękach 1 w tej pozycji dłngą chwilę 
pozostał; wreszcie ocknął się, wstał i z euergją wy­
rze l do kobiet: .Podpisałem, bo musiałem, ale
choćby car sto djabłów zjadł, tr  nie przeczyta" i po­
szedł do swego pokoju

Oto obrazek adresów wiernopoddańczyeh, o któ­
rych Moskale tyle swojego ozasu hałasu narobili. 
(J. M )

Napad. W drodze z Winnik do Lwów na­
padniętą została onegdaj o półnooy paui Fryderyka 
Ł , żona rządcy. Łotr nieznajomego nazwiska wdarł 
się na wóz i ohoiał jej zedrzeć rotundę i ohustkę 
z głowy, ale na krzyn napadniętej, porw?ł tylko 
tłumok z rzeczami wartości 25 zł. i umknął do 
lasu.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -f- 3 40C., najwyższa 
4- 8'8"C., najniższa _— OS^C.

Na dziś zapowiada staoja spostrzeżeń Szloły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, oo do siły mierny (3 ) ;  średnia temperatura 
doby pozostanie około -f- , niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza zwiększy się do 80 proc.; opad deszoz niezna­
czny, zresztą pogodnie.

Zo Skałatu piszą do n a s : N i e protomedyk dr. 
Merunowicz, lecz inspektor sanitarny, dr Barzyeki, 
jako delegat namiestniotwa bawił w naszem miaste- 
ozku, celem rewizji sanitarnej. Przy tej sposobności 
dodajemy, że cała komisja sanitarna stwierdziła fakt, 
dlą tutejszych mieszkańców zresztą od dawna notory­
czny, że główna przyozyna anormalnych, albo raczej 
fatalnych stosuaków sanitarnych Skałatu, tkwi obok 
w nędzy ludności, przedewszystkiem w niedołęstwie 
i nieporadności zwierzchności gminnej, jako też w 
samorządzie a raczej bezrządzie samejże rady gmin­
nej skałackiej, w której skład wchodzą liczne ży­

wioły o wartośoi moralnej wielce podejrzanej, a rej 
wodzące

Znalezionb zwłoki. Inżynierja wojskowa zawia­
domiła onegdaj dyrękoję policji krakowskiej, iż w Wi­
śle przy Grzegó-zkaoh znajdują się zwłoki ludzkie. 
Na miejsce udali się komisarz policji p St. Balicki i 
lekarz policyjny dr. Schwarz. W odległości t.zech 
kroków ud brzegu znaleźli leżące w wodzie zwłoki 
kobiety, owinięte w szmaty. Zwłoki dłuższy czas le­
żały w wodzie i na razie nie można było rozpoznać 
ideutyozności. Oelem zbadania, ozy uie zaohodzi zbro­
dnia, odesłano je do zakładu medyoyny sądowej.

Cholera. V Fudryńoach, powiatu borszczo- 
wskiego od dnia 15. kwietnia do dnia dzisiejszego 
żaohorowały w domaoh już zapowietrzonych trzy 
osoby na 1 cholerę azjatycną, z tyoh dwie osoby 
zm arły ; pozostają jeszcze w epiece lekarskiej dwie 
osoby chore, a dwie rokonwalescentki.

W Cyganach, Łosiaczu, Nowosiółce i Zawału, 
gminach tegoż samego powiafu zaszły w czasie od 
dnia 11. do 16. kwietnia b. r. cztery śmiertelne 
wypadki o podejrzany oh objawach; we wszystkich 
tyoh wypadkach sprawdzono w pracowni krąjowej 
rady zdrowia cholerę azjatyckę, jednakowoż dotąd w 
żadnej z tyoh gmiu uie zdarzyły się dalsze wypadki 
zachorowania podejrzan >go.

Hojny dar. Dz. Pozn. pisze: „P. Erazm J. 
J e r z m a n o w s k i ,  znany patrjota i obywatel, hojnie 
znów obdarzył nasze instytucje. Umie on dobrze uży­
wać swych dostatków. Bardzo znaczne odsetki z nich 
rok roeznie przezuaoza ua instytucje nasze. G d y b y  
t a k  i u u i  p o s t ę p o w a l i !  Ale, niestety, uie sły­
szymy w tym względzie nic o naszych m a g n a ­
t a c h ,  mianowioie na o b o z y ź n i e  przebywających. 
Nie chcemy wymieniać ioh nazwisk, bo ogół nasz 
wie o nich i nadaremnie szuka ich nazwisk pomię­
dzy ofiarodawcami. Tymczasem p. Erazm J. Jerzma­
nowski, który nie posiada żadnych dóbr, ani nie ma 
w bankach angielskich, lub franouskich złożonych 
wielkich kapitałów, niedawno przesłał do Krakowa 
10 tysięcy zł., a nam dziś przesyła 2 tysiące marek, 
a to dopiero ćwierćrocze bieżącego roku. Dzięki ser- 
deszne zaonemu, szlachetnemu ofiarodawcy. Społe­
czeństwo nasza z wdzięoznośeią przyjmuje jego ofiary 
i z czcią należną wymawia jego nazwisko Przy tej 
sposobności nadmieniamy, że i nasze społeczeństwo, 
m mo przykrych stosunków, w jakich się znajduje, 
również daje dowód wielkiej ofiarności. W ciągu 
miesiąca złożyło ono na same tylko o z y t e l n i e  l u ­
d o w e  dwa tysiące marek, — z kwotą zaś nadesłaną 
przez pana E. J  Jerzmanowskiego c z t e r y  t y s i ą c e  
m a r e k ,  które są do dyspozycji Towarzystwa czy­
telni ludowyon.*

Przedwstępna koncesja. Ministerstwo handlu 
—  jak donosi Wiener Ztg. — udzieliło autoryzo­
wanemu inżynierowi oywilnemu Edwardowi Uderskie- 
mu i inżynierowi Teodorowi Rybakowi w Krakowie, 
zezwolenie na podjęcie technicznych prac przedwstę­
pnych celem wybudowania kolei lokalnej z Chabówki 
przez Nowy Targ do Starego Sąoza z booznioami 
Nowy Targ Zakopane i Maniowa Stara wieś. Koncesja 
ta ma walor na rok jedeu.

Curiosum. Historja audjeneji p. Izwolskiego u 
papieża i komentarze do uiej, napisane przez prasę 
galioyjską, nie dają spokoju prasie rosyjskiej. Z sze­
regu głosów przeróżnych zanotować nam dzisiaj wy­
pada uwagę Wileńs itgo Wiestnika — leoz tylko 
jako curiosum w swoim rodzaju. „Przyjeżdżający do 
Rosji Galicjanie — pisze ten szanowny organ —  
dziwią się tolerancji Rosji wobec rozlicznych religij. 
W ruskim (?) Lwowie rzymsko-katolioki rząd daleko 
więcej skasował kościołów, zamieniając je na więzie­
nia, szpitale, koszary i magazyny, niż rząd prawo­
sławny w Wilnie, gdzie kościoły widnieją ua wszy­
stkich punktach, a cerkwie prawosławne tylko 
w środku miasta. W  kościołach Litwy i Białorusi 
używanym jest język polski, chociaż parafjauie by­
najmniej do tej narodowośoi uie należą. Obrazy Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, jak i Częstochowskiej, znaj­
dują się w rękaoh rzymskioh patrów, choć oba one 
należą do prawosławnych (Idjotyzm czy obskuran­
tyzm ? P. B  j.  Jeżeli nakonieo porównamy położenie 
ruskiego — choctoż unickiego —  duohowieństwa 
w konstytucyjnej Austrji, z położeniem rzymsko­
katolickiego w Rosji, to historja o „knotach*, o któ­
rych mówi Dziennik polski, może być zastosowaną 
do Austrji, a nie do Rosji!*

Zamach warjata. Znany lekaiz-psychjatra w 
Warszawie dr. K., ułegł w tyoh dniaoh smutnemu 
wypadkowy Jeden z paoj-ntów, cierpiący manję prze- 
śladowozą, zbliżył się znienacka do lekarza, gdy ten 
był oawróeony i kamieniem wymierzył mu silny 
cios w ty ł głowy. Dr. K. upadł, krwią zalany Ran* 
jest ciężka, lecz grożące na razie niebezpieczeństwo 
szozęśliwie minęło

Huuanltarnoóć rosyjska. Es Meszozerski 
w Graśdaninie o b u r z a  się na projekt do prawa, 
podług którego kobiety kaj laniarki i posielenki na 
Syberji, mają być uwolnione od knuta (plbtni)  za 
ucieczkę i ine przestępstwa i przepowiada straszne 
klęski, Jeśli prawo to zostanie zatwierdzone. Przy tej 
sposobności dowiadujemy się z wszelka pewnością, że 
po dziś dzień kobietr jeszcze w Rosji knutają.

Uwięzienie milionerów. W Bruksel i ,  j ak  do­
niosły teJ-gram>,  aresztowano adwi>k»'a t r ybuna łu

kasacyjnego, E. P i  c a r  d a ,  posiadacza kilku milio­
nów, prawnego doradcę rządu. Na Pieardzie ciąży 
zarzut, iż zamach, dokonany na burmistrzu Balsie, 
był przez niego iustygowany i że propagował myśl 
obalenia królestwa. Równocześnie aresztowano przy­
wódcę socjalistów Vanderveldego, również milionera 
— z powodu zachęcania rnbotniKÓw do szturmu ua 
parlament.

Pałac ks. Schwarzenberga na Mehlmarkt we 
Wiedniu, sprzedany został grupie finansistów miejsco­
wych za półtora miliona zł. Zostanie on zdemolo­
wany, a miejsce jego zajmie pięć wielkich domów 
czynszowyoh. Fundusze z ceny sprzedaży uzyskane, 
mają być użyte na odnowienie i rozszerzenie pałaou 
książąt Schwarzeubergów przy Heugasse.

Maharadża Hułiala, jedeu z najbogatszych ksią­
żąt indyjskioh, poślubi niebawem Angielkę, miss 
Fłorrie Bryew, córkę kupca. Ponieważ narzeozona 
przyjęła już religię Maharadży, ślub odbędzie się 
według rytuału budystyeznego.

Raut dziennikarski. W dniu oregdajszym ze­
brał się w sali ratuszowej pełny komitet rautowy 
pań i pi óv , w celu przyjęoia do wiadomości uonwał 
poszczególnych komisyj. Panie, należąoe do komitetu, 
zebrały się wcale licznie, za co należą się im na tern 
miejsou słowa podziękowania, za szczera i życzliwe 
zajęcie się powodzeniem rautu. Niestrudzona prote 
ktorka zabawy, pani hr. Stanisławowa Badeniowa 
objęła przewodnictwo, a pierwszy zdawał sprawę re­
ferent komisji muzycznej, p. Niewiadomski. Zawiado­
miwszy zebranych, iż na raucie odbędzie się konkurs 
na muzykę do piosenki, umyślnie w tym eelu napi­
sanej, w którym przyjęli uctoiał wszyscy niemal kom- 
pozytorowie lwowscy, zaznaozył referent, iż do wyko­
nania poszczególnych numerów zaproszono pauuę 
Biondelli, pp. Myszugę, Jeromina, Wolfsthala i Grti- 
neoke’go, oraz podwójny kwartet „Lutni". Dyrekcję 
koncertu objęli _ pp. Niewiadomski, Sołtys i Wszela- 
czyński, jest więc wszelka pewność, że ta część p.o- 
gramu wypadnie bardzo debrze.

Niemoiej pięknie zapowiada się część programu, 
złożona przez komisję artystyczno-dramatyczną. Tu 
przyjmują udział prawie wszysoy artyśoi dramatyozni 
naszego teatru, oraz pp Zegarkowski, Jerzyua i Skal­
ski, dalej kompletny chór „Echa*, który odśpiewa 
kilka kompozycyj nowych, we Lwowie jeszcze nie­
znanych a wyłącznie polskich kompozytorów Referen­
tami tej komisji byli pp. Adolf Abrahamowicz i Ma- 
rjan Fontana, prezes sympatyoznegci „Eoha“.

W dalszym oiągu zawiadomił referent komisji 
szkicowej p. Lewandow-ki. iż obecnie z pomooą prof. 
Młodniokiugo zebrał już szkice od pp. Popiela (arL 
in a l), Popiela (art. rzeźb.), Markowskiego, Kotow­
skiego. Weine Tepy, panny Młodnickiej oraz pp. 
Kiczmana, Kolbuezowskiego, Milskiego i Popławskie­
go. W sobotę udaje się referent do Krakowa, aby i 
od tamtejszych artystów przywieść przyrzeczone jUŻ 
prace. Na szkic te odbędzie się około godziny 10. 
licy acja.

Pan Bujnowski, jako referent komisji gospodar­
czej, zawiaaomił, iż przybory potrzebne do kolaoji są 
już przygotowane. Panie zajęły się bufetem i nie z? 
wiodą pokładanych w nich nadziei.

W imieniu komisji dekoracyjnej przemawiał p. 
B. Lewioki i zawiadomił, iż p. H a a s  ofiarował do 
rozporządzenia komitetu s to  dywanów, a dzięki 
uprzejmości p. prezydenta miasta Mochnaokiege, ko­
mitet otrzymał do rozporządzenia dekoracje, zakupio­
ne w ro' :u zeszłym na przy,ęcie cesarza. Dekoraoji 
sal rozpooznie się już w sobolę, a zajmuje sig nią 
artysta me.larz p. Marodi Harasimowioz. Daje fo wszel­
ką rękojmię, iż sale będą miły dla oka przedstawia­
ły  widok.

W dekoracji sal kwiatami przyjmują udział pp. 
Róhring, ogrodnik miejski, Klimowioz i Woliński.

Następnie wywiązała się dyskusja nad urządzeniem 
buf. tu. Rezultatem jej jest naznaczenie bardzo przy­
stępnej ceny za kolaoję.

W końcu nadmienić musimy, że na godzinę 12. 
przygotowaną jest dla uczestników zabawy niesp" 
dzianka, która zapewne uie przejdzie bez wrażenia.

Raut zapowiada się w ogóle śwtotnie, a orygi­
nalność jego i zupełnie świeży program wróżą tej 
pierwszej w swoim rodzaju zabawie ogromne powo­
dzenie. Rautem zainteresowały się wszystkie sfery 
naszego miasta, a — jak się dowiadujemy —  wielu 
z podłow seimow^ch zapowiedziało swoje przybyoie. 
Na zabawie prócz fraków, ujrzymy również stroje 
narodowe polskie w znaoznej liezbie.

Członkom komisji redakcyjnej, do której należą 
i pp. artyśoi dramatyozni, przypominamy, iż najblif- 
sze posiedzenie odbędzie się jutro o godzinie 3. po 
południu w mieszkaniu p. Adolfa Abrahamowicza.

I T  W T haz  składek na rzecz fundacji imienia 
Tadeusza Kościuszki

Rada pow. w Brzeianaci 5 zł. Pomocnicy księgarscy 
we Lwowi zebrani pożegnalnej luzńe kolegi 1. M.
: 4 zł. Bada pow. w Mościskach 10 zł. Bada po w w Trem­
bowli 10 z . Bada pow. w Samborze O ił. Pukalski . w 
Andrychowie ze składek 31 zł 60 et Tow. kasynowe w 
Bolechowie 10 zł. Ks. marszałek Eustachy Sanguszko 
500 zł Di 1. Rudzki Franc. w Lipewonch ze składak 17 zł. 
90 cl Ur-ędnicy kolei państw. 19 zł 31 ot. Chór Tow. 
„Skała* l f  zł. fo  ct. Łukasiewicz Ludwik w Tarnowie za 
luty 5 zł Tow czytelni w Zagórzu 8 zł. Del. Przybyło- 
wski S anisław w Kizvw-izowni ze składek 12 zł. 33 ( t.

7)

Te] Wica mu La Bocno ttoriat.
Montana z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Na tym punkcie mam swoje osobiste zdanie 
i wyobrażenie może trochę wschodni). To się 
tłumaczy mojemi dalekiemi w tamtą stronę po­

dróżami, dla tego uważam ją za swoją wyłą- 
znt własno&ć. I żadna sztuka wymowy, ani 

uubtelność retoryozna mnie nie przekrnają. To, 
ćo zrobiła, jest do uregulowania pomiędzy nią, 
a mną, to będzie trochę później, za kilka minut 
może. Teraz muszę skończyć z panem, nanie de 
Villers. zacny mój knzynie, ponieważ jesteś kre­
wnym mojej żony. Otóż muszę panu powtórzyć : 
ta  kobieta jest moją, pan mi ją ukradłeś. Co 
.■obią ze złoczyńcą, który się zakradają do 
mieszkania po nocy ? Najczęściej oddają go 
w ręce sp awiedliwości, jest to najgorszy system , 
iprawiedliwość ma miarę i wagę, ale jest ran- 
taetyczką, a zresztą często się myli także, 
dia tegc jej nie użyję. Zresztą podobne postępo- 
wanie wywołałoby krzyk i skandal. Są tacy, 
co kładą trupem złodzieja, i tych uważam, że 
dobrze robią. W ten spotób odraza się załatwia 
sprawę-i nie ma się nieprzyjen ności spotkania 
łotr £ dragi raz w życiu. Dla tego samego też
pewudu i ia zabiję panal

Helena wydała okrzyk, który był zarazem
okrzykiem boleści i trwogi.

— B ern ard z ie!
Jednocześnie starała sę uchwycić rękę 

męża. ale ten odepchnął ją gwałtownie.

J. IHNATOWICZ,

— Daj pokój, — zawołał — Inaczej za 
cznę wątpić, iż ten człowiek cię zdobył za po­
mocą podł go podstępu. A chcę w to wierzyć, 
gdyż kochałem cię bardzo i nie jestem pewny, 

| czym się już pozbył tego uczncia! Dla tegc 
również musisz zv zamieć, żn jeden z nas powi­
nien ustąpić.

A zwracając się do porucznika, rz e k ł:
— Skończmy... Chcę pana zabić, ale nie 

jestem zabójcą, możesz się pan bronić.
Jerzy pocbjlił głowę.
— Nie będę się bronił — odpowiedział.
Hrabia zrobił ruch pogardliwy.
— Ale będziesz pan się bronił, będziesz i 

to jeszcze dla tego, aby mnie zabić.
— Otóż nie.
— I  do tsgo powiem pana, dla czego.
Ta hrabia dodał tym samym zimno-pogardli- 

wym tonem :
— Najpierw dla tego będziesz się pan bro­

nił, żeś młedy i żal ci będzie umierać. A choćby
. nawet nieprzyjemnie lab nieuczciwie zdawało się 

pana zabić we własnym domu męża tej, którąś 
zhańbił, to i tak miłość, jaką pan czujesz dla 
niej, przemoże honor i uczciwość. Żresz i po 
wiem panu inną jeszcze przyczynę.

— Jaką ?...
— Pańskie dziecko!...
Porucznik zadrżał. Mocny rumieniec wystą­

pił mu na twnrz, przed chwilą trup.o bladą.
— Co pan mówisz?... — zawołał, podcho­

dząc do hrabiego.
Marynarz powtórzył z okrutnym spokojem
— Powiedziałem, iż masz pan dziecko, które 

potrzebować będzie twojei opieki.
— Pau mówisz, iż badcie potrzebować mo- 

| jej opieki ? — zawołał pr erażony Jerzy.
1 — A czyż p-.n myślisz, że toja mam zo­

stać jego ojcem i czułym opiekunem?... Co do 
tego mylisz się pan bardzo. Natychmi st je od 
dalę z moich oczn, aby n*e przypominało 
zdrady i hańby mego imienia... wyrzucę precz 

. z mego domu, z życzeniem piekielnych tortur i 
1 najstraszniejszych -męczarni i nędzy.

— Co pan uczyń., zamierzasz?...
— To moja tajemnice. A teraz mamy się 

bić, może Bóg chce, żebym poległ.
Jerzy ukrył twarz w dłonie, widział jasno 

całą okropność położenia, w jakiem pozostawał.
— Daj mi pan broń — powiedział — Je ­

żeli zastrzelę się, czy wina w oczach pana bę 
dzie zmazaną?...

— Nie...
Helena upadła przed mężem na kolana:
— Beri rdzie! — zawołała, błkgaj ąc — nie 

proszę cię, abyś mi przebaczył. . Oddal mnie od 
siebie... Rozstańmy się... Zgodzę się na wszy­
stko, co postanowisz... Ale zaklinam cię na Boga, 
życi swego nie narażaj, nie żądaj rozlewa krwi, 
nie groź nienawiścią miłej, niewinnej istocie... 
Odepchnij mnie z pogardą, wtrąć w nędzę, z 
której mnie wydobyłeś... Zrób, co chcesz ze 
mną, ale nie mów tak okropnie o dziecku 
mojem.

Schyliła się do stóp jego czołgając za nim. 
Powoli odwrócił się, doszedł do drzwi małego 
gabiaeciku, który obok kominka się znajdował i 
otworzył je.

— Te rzeczy do kobiet nie należą od­
powiedział. — Prósz?, wejdź do tego pokoju... 
Przyjdę za chwile.

I  popchnął ją, zamykając drzwi na klucz, 
który schował do kieszeni

Jerzy chciał biedź, lecz hrabia zrobił to tak 
szybko, iż było już zapóźne, aby mógł temu 
przeszkodzić.

— Jnżili  pan sio .usaysz. zamordme o?! . .
Porucznik sto ął tocz blade u4a i oczy

krwią saazłe mówiły, że gn ew w mm wzrastał, 
a razem z nim i chęć do życia powracała.

— W jaki sposób mamy się bić? — ostro 
zapytał.

Hrabia wskazał ma rewolwer, który trzy­
mał w ręku, taki sam drugi wyjął z t iszeni.

— Obydwa są jednakowe — odpowiedział — 
o pięcia nabojach. Staniesz pan na drugim koń­
cu pokoju, a ja pozostaję tutaj.

— Zgoda.
— Kiedy r rn  będziesz gotów, dasz mi 

znak.
— Dobrze...
— Strzelać będziemy do woli, postępując 

naprzód Czy p'an mnie rozumiesz?—
— Doskonale..
— Za kilka minut jeden z nas żyć prze­

stanie... Jeżeli Bóg jest sprawiedliwym, to nie bę­
dziesz pan żył... Przyznaj pan, iż postępuję z nim 
Uczciwie i wspaniałomyślnie...

— Przyznaję ••
Przez ten czas Jerzy przyszedł do zwykłego 

8pok»iu.
Uśmiechnął się nawet, nadzieja mn powra­

cała. Nakoniec to nie on wywołał walkę. Zmu­
szono go do niej, zatem musi się bić na. śmierć 
lab życic. Dlaczegóż zresztą miał ta żyui6 kłaść 
w ofierze? Wiedział przytem, iż dosaonala 
strzela, zatem szanse były równe.

Starannie nabił swój rewolwer, dany ma 
wspaniałomyślnie przez hrabiego i zapewnił się, 
że naboje są dobre.

Zamknięta w pokoju, Helena, w najwyższym 
przerażeniu, napróżno bila we drzwi, wołając:

— Bernardzie, zlituj się n: Bogal otwórz!...
Marynarz zdawał się nie słyszeć.

Z d tą ł z siebie płusacs.
Oparty o śc>anę z rewolwerem w dłoni, 

okryty kurtką,  w której wstążeczka legji hono­
rowej widniała, gotowy do śmiertelnej walki, 
czekał.

Wołanie nieszczęśliwej kobiety ustało, łkanie 
przeszło w ciche jęki, p o te m  dał się słyszeć głu­
chy łoskot opadającego ciała.

Poru< " r usta do krwi gryzł zębami. 
Wściekłość jego nie m.ała granic.

Bernard de V itray swoim głosem szyderczym 
zapytał:

— Czyś pan gotów ?
Odpowiedział mn.
— Zaczynaj pau !

V.
Burze w sercu.

Rzeczywiście hraoia wiele rozmyślał, nim 
przybył do Roche Morgat, łatwo też pojąć, iż 
myśli te nie mogły być wesołe. To, co nsłyszał 
od służącej, utkwiło mu, jak  kula w mózgu. Za­
nadto miał już dożo doświadczenia życiowego, 
aby nie zrozumieć, że ostatecznie to, co go 
spotkało, zdarzyło się nieraz innym.

W kronikach marynarki znalr-słby wiele po­
dobnych wypadków, a zresztą nieraz słyszał, jak  
sobie oficerowie, nudząc się na statku, opowiadali 
tego samego rodzaju historje dla rozrywki. Zwy­
kła i niezabawna rzecz owe legjony żon, zosta­
wianych przez mężów całe miesiące i lata, od­
danych na pastwę samotności i pokus różnych. 
Romansopisarze najczęściej czerpią z tego 
ź ódła.

Nie ma prawie rokn, aby nie wybuchnął 
podobnego rodzaju st ndal, o czem mężna się 
przekonać w gazecie sądowej.

(Ciąg dalszy nastąf )

Ocet desinfekcyjny K A D Z ID Ł O  A N TU H IA ZM A TY C ZN E
radykalnie oczyszcza po wietrze, niszcz; bakterje, szkodliwe zdro w ia,; dając 

trze, uźrwany w biurach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Uz i wa się w salouach, pokojach sypiał-
Trociczki desinfekcyjne do kadzenia

ie oczyazczaia powietrze. Pudełko 10
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Admin. „G*z. N a-.“ z różnych drobnych składek 7 zł. 77 
«t Kółko rolnicze w Manasterzyskach 10 zł. Aam. ■y.rrze- 
eladu" ze składek 9 zł. Del Bursa Stanisław w Kosowie 
te składek 39 zł. Administracja „Dzienni ze spadek
od stycznia do i 7. lutego 254 zł. 11 ct. Urzędni cy pry w, 
pow. przemyślańskiego 7 zl. 30 ct. ^ ow\  
dzieży handl. we Lwowie ze składek 426 zł. uaiapich  Mi- 
c ił w Cebrowie 0 zł. Komitet Tow oszczędności kobiet 
połowa czystego dochodu z odczytów 224 zł. 16 ct. Bank 
zaliczkowy we Lwowie 200 zł- Słoniewski, Madoyski, Gąsio- 
rowski po 1 zł. Lukasiewicz Lud.uk w Tarnowie za ma­
m o  5 zł. Kazimierz Oz 5 zł. 10 et. Del. Bursa Stanisław 
w Kosowie ze składek 41 zł. 30 ct Składka u p. Szko- 
wrona 3 zł: Del Swierczyóski Ludwik w Sanoku ze skła­
dek 5 zł. Składka u państwa Jak. Finków 2 zł. Ks. Swa- 
dowski w Oleszycach 1 zł. „Gazeta N ar,“ od nieznajomego 
dawcy 6 zł. Rada pow. jarosławska 50 zł Kohler z puszki 
w h sięgam  1 zł 76 et. Rada pow. Łańcut 5 zł. Ładytyn- 
gki w Sanoku ze składek 59 zł. Zarząd odziału. Tow. pcd. 
w Jarosławiu połowa dochodu z wieczorki muzycznego 2. 
lutego 1893 41 sł. 54 et. Tow. zal. w Gorlicach z zysków 
i 1^92 25 zł. Rada pow. brzozowska 50 zł. Urbański Mie­
czy ław w Brzozowie 5 zi.. Magistrat m. Brzeżany 10 zł. 
Pani Najedło Tako del w Krośnie 207 zł. 11 ot. Rada 
pow. w Rohatynie 10 zł. Razem 4863 zł. 26 ct. Poprzednio 
wykazano 4344 zł. 48 et. Ogółem 9207 zł. 48 zt., i 4 / ,  /0 

list zastawny Towarzystwa kred. ziemskiego na 10 090 zł. 
w a z  odeetkami od 1. marca 1892 jako dar tegoż Tow.

Franciszek Zima §j§ 
skarbnik.

O d c z y t ,  W gali Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w niodr lę dnia 23. kwietnia odczyt p. radey Bolesława 
Baranowskiego p. t . : „Dziewica Orleeńska w hi torji i
sztuce" na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczy­
cieli i nauczycielek szkół lwowskich.

W y d z i a ł  T o w .  p l e w a c M e g o  
u f 1 _im oiłouków, że próby ® utworów na raucie dzi®n- 
n kaiskim wykonać się mających, odbędą się w piątek, 
niedzielę i poniedziałek fieneralna) w godzinach zwv- 
izajuyeh

 -------
Zapiski zamiejscowe.
S a m b o r .  W sobotę, dnia 22, kwietnia rb- od­

będzie się w sali kasynowej w Samborze p.zy 
udziale pana Ludwika Dietza, skrzypka dyre ora 
Towarzystwa muzycznego w Przemyilu, koncer o 
warzystw i m-.yoznego : ń*®* urozmaiconym pro­
gramem. — Początek o godzinie 7 /2 wieczorem,

Wiadjmości literackie i artystyczne.
RepertO&r teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek po raz trzeci „Górą R adziw iłł!“, wi­
dowisko sceniczne ze śpiewami w 7. obrazach 
Adolfa Walewskiego, z muzyką na tle motywów naro­
dowych ułożoną przez E. Urbanka i A. Petera; 
jutro w sobotę „Nitouche", operetka w 3. aktach, a 
4 odsłonach Heive’go. Pierwszy występ panny Fran­
ciszki Praun.

Z gal. Towarz. muzyczne110. W piątek d. 2 
bm. odbędzie się w sali To w (gmach teatru), pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora p. R. Schwarza 
i z uprzejmym współudziałem pani Marji Wąsowskiej 
i pani Heleny Weychert, czwarty koncert. P rogram : 
1. Eug. Gigout, a, Romans ; b) Menuet, odegra na 
organach prof. p. M. Sołtys. 5 Solo fortepianowe, 
odegra pani M. Wąsowska. 3. Śpiew solo, pani H. 
Weychert. 4. G. Grolternun Andante religioso na 
cztery wiolonczele, odegra prof. a . Sladek i pp. W. 
Wrabec, M. Schonuett, K. Moszyński. 5. Solo for­
tepianowe, odegra pani M. Wa'owska. 6. Śpiew aolo, 
pani Weychert. 7. W. A. Mozart, kwartet (g-dur), 
odegrają profesorc wie pp. M. tl fath al, F. Słomko- 
-ski i A. Siatek, tudzież p. J. Finkelstein Początek 

z uderzeniem godz. 7. wieczorem.
Program koncertu „Klubu poczto*egou, za 

powiedzianego na cele dobroczynne na 23. bm., pod 
protektoratem pani Seiejowiczowej, ze współudziałem 
p. Gustawa Fiszera, artysty sceny lwowskiej pana 
Molu ara i orkiestry 55. p. p., jest następujący: 1. 
Mendelssohn-Bartholdy. „Ruy-Blas“ , uw ertu ra— ode­
gra orkiestra. 2. Miinchheimer. „Flisaki“ —  od­
śpiewa ohór męski. 3. a) Handel, Largo na arfę i 
skrzypce solo, i towarzyszeniem 20 skrzypiec, b) 
Oehlschlegel. Serenada na skrzypce, wiolonczelę i 
arfę (arfa p. Mo.nór). 4. Zeleńesi. Pieśń Jaruchy, 
b) Poęphielli. Arja i „GiócOndy" — odśpiewa 
Biwornikiewicz. 5 Weber. Koncert nr. 79 — odegra 
na fortepianie z towarzyszeniem orkiestry pani K-l- 
mer-Macierzyńska. 6. Curschmann. a) „Pozdrowie­
nie", b) „Addio", tercet na sopran i dwa tenory — 
odśpiewają panna J . Aszkanazy i pp. Bojarski i Sien­
kiewicz. 7. Monodram *** wygłosi pan G. Fiscner. 
8. Brtihi, Duet z opery „Złory krzyżyk — odśpie- 
wają pp. Sienkiewicz i Linde. 9. Saiut-Saens. „Sere­
nada zimowa" — odśpiewa chór męski. 10. „Tauec 
z pochodniami" —  odegra orkiestra.

Koncert. Onegdajszy koncert, urządzony stara 
niem gal. Towarzystwa muzycznego, należał do pi o 
dukcyj najwytworniejszych, Jakie w tym reku w sa- 
laoh koncertowych słyszeliśmy. Koncertantki, których 
Lwów dodychczas nie znał, przedstawiły się jako 
artystki miary niepospolitej, obie zjedaały też sobie 
ogólne gorące uznanie. Panna Wąsowska jest pia 
nlstką znakomitą, zwłaszcza w utrorach, wymagają 
oyoh m ękkiego uderzenia i techniki delikatnej. Gra 
jej posi (da aużo powabu i elegancji, któremi celo­
wały rze szy Chopinowskie, jakoteż utwory Moszko- 
wskiego, Liszta i Rubinsteina. Pani Helena Weychert 
posiada śliczny sopranowy, miękki, a pe}ny głos 
włada nim z ar yzmem, w szczególności zaś zachwyca 
sposobem wykonania pełnym ciepła i w ^ała . Obie 
koncertantki przyjęte zostały przez publiczność bardzo 
serdecznie.

0 ruskim teatrze pieza do nas z Sanoka: Od 
kilkunastu dni bawi tu ruski narodowy teatr pod 
zarządem „Proświty." Dotychczas przedstawiono „Ba­
rona cygańskiego," „Gasparone", „Mikado", „Dzwony 
z CorneYille", „ H Jk ę“, „On nie zazdrosny" i „Bez- 
tałanna." Publiczność uczęszcza na przedstawienia 
bardzo licznie, tak, że często miejsc brakuje. A je­
dnak panuje tu jakiś nienormalny stan wewnętrzny, 
itóry  należałoby zbadać należycie.

W jednym tyg0dniu dwa zamierzone samobój­
stwa i to podobn- z niedostatku, bo jeden artysta 
skacząc do Sanu, zogt4wij  na brz;egU list do żony, 
w którym przeprasza ją, ^  nje może jej daó utrzy­
m ana i dlatego życie sobi* odbiera . Drugi wystrzelił 
do siebie z rewolweru, obydw^  jednakowoż ocalono.

Z  Izby sądowei.
LWÓW 19. k wi^ nia

(W ła śc ic ie l Złoczowa przed
W dalszym ciągu rozprawy przystąpiono do prze­

słuchania świadków.
Zeznanie świadka p. Młodeckiego, streszcza się 

g tom, że on pieniędzy od Selzera nie otrzymał r  że 
teńze go oszukał.

Nieprzychylnie dla oskarżonego wypadł) także 
Ł mama świadka Weinreba. Pośredniczył on prawie 
bb wszystkich operacjaeh finan& wyeh Młodeckiego i 

był doskonale z iotera8ami i 0 ^najom iony.
Dalszy świadek Mayer, . , r , ąd i masy Młode- 

otiego, wyraził s roje przekom ie, i Selzer oszukał 
Młodeckiego. Świadek ten opi.ał Slerok jak to Mfo 
deckiego w najrozmaitszy sposób „naciągane".

Kraków 19. kwietnia.
[Zuchwała kradziez).

Po kilkudniowej rozprawie karnej przeciw spra 
wcom śmiałej kradzieży, — popełnionej w ciągu m i­

nionej zimy na szkodę b. wiceprezyd. F. Madeje- 
wskiego — skazał trybunał tutejszy, na mocy wer­
dyktu przysięgłych: G r o n o w s k i e g o  a 8, a
S ł o m ń i c k i e g o  na 4 lata ciężkiego więzienia, ob­
ostrzonego jednym postem co miesiąc, a Gronowską 
na dwa latsf ciężkiego więzienia. Po odcierpieniu 
kary, mają byś Gronowscy wydaleń! z granic pań­
stwa. Inni oskarżeni: Wegelt, Mierzy! ski i tegoż
żona Ma-janna, oraz Jadwiga Słomnicka, zostali od 
oskarżenia uwolnieni. Slomnicki i Gronowska przyjęli 
wyrok, zaś Gronowski odwołał się tylko ed wymiaru 
kary.

Gospodarstwo  ̂ przemysł i handel.
Z k ra jo w e g o  T o w a rz y s tw a  ry b a c k ie g o .

Wydz:ał Towarzystwa zakup łj 12.000 sztuk narybku karpia 
eelem rozpuszczenia w Dniestrze pod Samborem. Transport 
narybku przybył szczęśliwie dnia U . b. m. i rozpuszczenie 
go odbył;) się przy udziale delegatów Bamborskiej rady po­
wiatowej p p .: Ludwika Balickiego, członka wydiiału po­
wiatowego, właściciela dóbr Wykoty, oraz p. Karo'* Ba­
rańskiego, właśe. dóbr Radłowice. Był też obecny p. staro­
sta miejscowy, grono profesorów gimn., zwierzchność gmin 
na, publiczność. Transport mieścił się w dziesięciu beczkaeh. 
Narybek wpuszczono do głównego łożyska Dniestru w R*- 
dłiwicach pod Samborem, gdzie rzeka jest spokojna i P id  
jej jednostajny. Wpuszczono też częśó nary iku do Popo- 
wskiego stawu, który się łączy za pomocą Potoku 
Dniestrem. Wpuszczone karpie m ia ły  4  5  6  ctm. ugo 
sei. Towar ystwo dążyło od pewnego czasu do zastąp ema 
konserw ryi ych obcego wy-obu produktem kra­
jowym : m ie jscow ych  kiełbi. W tym eelu wysłany został 
tego ro k u  transport kiełbi hodowli p. bar. GostKows kiego 
w Tom icach, do fabryki sardynek p. Warhanka w Isoli. F a ­
bryka przerobiła kiełbie na konserwę, t. z. sardynki i goto­
wy produkt odesłała do Krakowa w 24 puszkach. Prezes 
Towarzystwa dr. Wilkosz wysłał po puszce konserw na 
próbę i do ocenienia dla p. namiestnika, dla ks. marszałka, 
do ministerstwa rolnictwa i dla p. radcy r ądowego Stru- 
szkiewicza. Podczas konferencji csłonków wydziału, ko .ser­
wy te zostaną także zbadane w Krakowie Jest-to pierwszy 
krok, ważny dla przemysłu krajowego.___________________

Ostatnie wiadomości.
Z W ilna pissą do Dzień. Poen.: Rządy no­

wego jenerał-gubernatora niczem azczególnem 
dotąd się nie zaznaczyły. Poprzedziła ge wpra­
wdzie niezbyt korzystna opinja, a stąd obawa 
większych prześladowań. Atoli system polity­
czny dotąd pozostał bez zmiany. Na wstępie, 
opublikowany okólnik do sfer urzędniczych o fał- 
szywem przekonania, nanająeem w tym krają 
wśród urzędników, sądzących, iż nie oni są ue41- 
nowieni dla publiczności, lecz ta ostatnia ala 
nich — zrobił dość dobre wrażenie, tem bar­
dziej, iż jenerał gubernator Orżewskij napom­
knął w nim o rozwiniętem łapownictwie, obiecu­
jąc je prześladować, i zalecił urzędnikom bez* 
zwłoczne załatwianie spraw wszelkich. Nowy to 
zupełnie pogląd i rozkaz na Litwie; p. Orże- 
wskij, człowiek bogaty, ma obrzydzenie do 
„wziątek* wbrew zasadom swego poprzednika 
Kachanowa, który i sam zgrabnie brał i innym 
tego za złe nie miał. Synalek jego zabrał na­
wet parę tysięcy rubli z e sum, z takim trudem 
zebranych na pomnik Murawie wa.

Jak  wiadomo, wśród walk zażartych stron­
nictwa konserwatywnego i umiarkowanie liberal­
nego ze socjalistami i skrajnymi liberałami w 
Belgji o powszechne prawo głosowania, zwycię­
żył ost ;ecznie w konstytuancie wniosek Nys 
sena, ustanawiający t. zw. s y s t e m  p l u r a l n y .  
W myśl tegoż pesiada prawo wyborcze każdy 
25-letni Belgijczyk w gminie, w której przynaj­
mniej przez 1 rok stale przebywał, jeśli zresztą 
ustawa o wj berach nie uznaje go z innych po- 
^r° j Aw tega Prawa niegodnym. W i ę c e j ,  aniżeli 
j e d e n  głos, ma posiadać: 1. po 35 roku żyoia 
kt( jest ż o  ty, lub wdowoem, posiadającym 
dzieci, osobistych podatków państwowych opł«os 
conajmniej 5 franków rocznir lub też od tako­
wych z tytułu swego z a w o d u  jest wolny (np. 
właściciel „ukwaLifikowanego" mieszkania robo- i 
tniczego, na którem nie ciąży podatek „osobi- 
sty); 2. po 25 roku życia, kto posiada bądź to 
n i i e r u o h o m  oś o i, wartości katastralnej co­
najmniej 2000 fr., lab od dwa już lat rentę ro­
cznych 10O franków w obligacjach państwowy oh; 
3. po 25 roku życia, kto złożył conajmniej 
egzamin dojrzałości w gimnazjum, lub piastuje 
urząd, dla którego wymaganem jest ukończenie 
gimnazjum. Nikt atoli n ie  m o ż e  oddań więcej 
głosów, jak t y l k o  t r z y ,  udział zaś w wybo­
rach staje Bię obowiązkiem. — Według obliczeń, 
nowy ten system użycza 500.000 Belgijczykom 
po j o d n y m ,  300.000po d w a ,  wreszcie400000 
po t r z y  głosy.

Wybory do wielkiego sobranja bułgarskiego 
odbędą się dnia 30. bm. Dotychczas żaden wy­
bitny członek opozycji nie zgłosił swojej kandy- 
datury. Prawdopodobnie przyszłe ciało prawoda­
wcze będsie ai< składało z samych zwolenników 
rzą u i w kil adniowyofa obradach przyjmie je- 
dnomy: tnie zmianę konstytucji. Książę Ferdy­
nand, który otworzy sobisnje mową tronową, nie 
będzie wracał przez Serbję.

Z Londynu rozchodzą się od Cżasu do cza­
su na świat cały sensacyjne wieści o ucisku, 
jaki wywiera Turcja na chrześcijańskich swych 
poddanych w Armenji. Obecnie otrzymał Times 
z Carogrodu doniesienie — według którego se 
kretarz poselstwa Stanów Zjednoczonych półno­
cnej Ameryki osobiście udał się w podróż do 
Mercywauu i okolicy i badał całą bwestję do 
kładnie na samem m.ejscu rzekomych wypad­
ków. Sekretarz miał następnie z lać  raport w tym 
sensie — że nie istnieje ani kwestja armeńska, 
ani też l  s przyszło do powstania chrześcjan 
przeciw Turkom. Odnośne sprawozdania miały 
polegać na wielkiej przesadzie — a Turcy 
w ogóle postępowali podobno z rozsądkiem 
i umiarkowaniem. Pogłoski o fanatycznych wy­
cieczkach muzułmanów przeciw chrześcjanom 
mają być bezpodstawne i pochodzić od agitato- 
fćw, wyzyskujących j3 do celów rewolucji 
1 Przewrotu. Policią turecka odkryła plany, do- 
Btateoauie kompromitujące autorów szeroko roz­
gałęzionego sprzysiężenia.

1 vbory do znanej z politycznego radyka­
lizmu rady gminnej |  .ryskiej nie odpowiedziały 
oczekiwaniom wszystkie] umiarkowanych żywio­
łów we Francji. ^Wynik głosowania — o ile do­
tychczas można ojFło stwierdzić — jest następu­
jący : republikanie (umiarkowani, liberalni i ra­
dykalni nie socjaliści) otrzymali 17 mandatów, 
radykalni republikanie socjaliści 13, socjalistyczni 
rewolucjoniści 2 , konserwatyści 11 nandatów.

Rezultat me jest jeszcze stanowczy, zachodzi pi >- 
trzeba przeprowadzenia 37 wyborów ściślejszycu, 
a trudno przesądzać, jakie stronnictwo przy nic] 
odniesie zwycięstwo. Dzięki silnie rozwiniętej 
agitacji, z olbrzymiej liczby 507.000 tylko 152.000 
wstrzymało się od głosowania. Charakterysty­
cznym objawem jest upadek znaczenia partji 
„rewizjonistów", pozbawionej swego przywódcy, 
tak wpływowego wśród aas wyborczych, jen. 
Boulange1 Podczas ostatnich wyborów zdobyli 
bulanżyści 120.499 głosów, dziś zaledvr»‘ 38.853.

Ostatni rosyjsui urzędowy wykaz cholery­
czny za pierwszą połowę marca wykazu,,a w gu- 
bernji podolskiej 460 zapadłych a 120 zmarłych 
na cholerę. Zresztą wiele było spadków  cho­
lery w guberij ji ufimskiej na wschodnio-półnpcnym 
krańca R< europejs&iej. Z Bessarabji nie ma 
wykazu Zresztą zapadło ogółem 16 a zmarło 7 
osób w gubernjach kazańskiej, ni żnonowogro- 
dzkiej, orelskiej, samarskiej, tulskiej, c irko- 
wskiej, tobolskiej i w okręgu dońskim. Są to 
zapewne ornby przybyłe z innych, zarażonych 
okolic.

Zamach stanu w Befgradzie.
Fremderiblatt podaje interwiew swego kore 

spondenta z przewódcą partji postępowej w 
Serbji, G a r a s z a n i n e m .  Garaszanin, który 
poprzedniego dnia był na audjencji w pałacu, 
wyrażał się o królu z niekłamanym zachwytem. 
Ostatni raz — opowiadał Garaszanin — rozma­
wiałem z królem przed f :ęciu laty; wówczas 
było to jeszcze dziecko. Idąc wczoraj na au- 
djencję, sądziłem, że nji zę dziecko lub mło­
dzieńca; kiedy stanąłem przed królem, po­
znałem, że mam przed sobą mężczyznę. Długie 
lata służyłem wiernie Milanowi i wielu dozna­
łem przykrości; atoli co już minęło, niech zgi­
nie w przeszłości. Znam niezwykłą inteligencję 
Milana, Aleksander jednak p r z e w y ż s z a  go 
bystrością i zadziwiającą powagą Nie masz 
w n.m śladu chełpliwości lub nieopatrzności, 
brak nawet entuzjazmu; wszystko jest prze­
myślane zimno i jasno. Potrzebujemy — mówił 
dalej z zapałem Garaszanin — króla, któryby 
był przedewszystkiem mężem i znaleźliśmy go. 
Król, wtajemniczony w najdrobniejsze szczegóły 
polityki, ocenia i rozważa je trafoie. Między 
innemi opowiadał mi król, że nowa sytuaoja 
jest jedynie i wyłącznie jego własnem dziełem, 
a mówił to z prostotą, jak o rzeczy, która 
się rozumie sama przez się. I  tak zapewniał 
mnie król, że Dokics uwiadomiony został o ca­
łym planie dopiero we wtorek, a więc zaledwie 
dwa dni przed zamachem. Przewrót miał byó 
dokonany już w dnia następnym, w środę; nie 
mając jednak wszystkich nioi w ręka, odłożył 
król chwilę stanowczą na czwartek.

Garaszanin z a d o w o l o n y  jest zupełnie 
z nowego gabinetu. Minister wejny — mówił — 
należy do mojego stronnictwa; inni są po wię- 
k=?ej części moimi osobistymi przyjaciółmi. Pr®0" 
ważnie są to ladzie dzielni, otwarci i ożywieni 
najlepszą wolą, popełnią może błędy, lecz nigdy 
w złej wierze. Gzy gabinet będzie nadal mięsza- 
ny, zależy od najbliższych wyborów; w każdym 
razie pewną jest rzeczą, że będzie to gabinet 
u m i a r k o w a n y .  Co do zewnętrznych stosun­
ków błędnem jest mniemanie- że Rosja posiada 
w Serbji znaczniejszy pł 'W „ ni*- inne- mocar­
stwa. Faktem jest, że Rosja n pływ ten usiłuje 
pozyskać i że poprzedni rząd w tej mierze był 
w części powolnym, atoli wyłącznie tylko w kwe- 
stjach mniejszej wagi. — Nawet Risticsa — do­
dał Garaszanin — icz  jest od lat rielu zac ?- 
tym moim przeciwnikiem, muszę tutaj wziąć 
w obronę. Ze względów opurtunistyoznych po­
zwalał on Rosji wierzyć, że ulega jej wpływo­
wi ; nie ustąpił jednak nigdy, gdyż stąd dla f?er- 
bji wyniknąć megła szkoda. Przypominam tylko 
jego opór, stawiany Rosji, podezas zawierania 
pokoju w San Stefano. Moje stronnictwo nawet 
w.- sprawach mniejszej wagi nie ugięło się praed 
Rosją. W obeo .AwsfapT yPgp.ofaiŁ . ra ą<jL lib«ralny 
liczne błędy ; musiał ie; uieraa profi?" o (ba­
czenie, które ma też zawsze było udzielane. My 
nie chcemy powtarzać tych błędów, aby nie pro­
sić potem o przebaczenie. Zachowanie się Anstrji 
jest zupełnie poprawne. Nie mięsza się ona w na­
sze wewnętrzne sprawy, my więc również pra­
gniemy zająć wobec niej stanowisko bez zarzu­
tu. Jestem patrjotą serbskim ; n ie  u z n a j ę  a n i  
r o s y j s k i c h ,  a n i  a u s t r j a c k i c h  w p ł y ­
w ó w ,  pragnę tylko utrzymania z obu temi mo­
carstwami otwartych i lojalnych stosunków.

Z szeregu owacyj, jakie otizymnje nowy 
rząd, na wzmiankę zasługuje owacja, jaką mini­
strowi handlu M i l o s e w i c s o w i  urządziły 
wszystkie stowarzyszenia rzemieślnicze i prze­
mysłowe. Milosewies okazywał zawsze wielką 
życzliwość dla przemysłowców i rękodzielników 
i posiada w łych kołach niepoślednią sympatję. 
Wszystkie stowarzyszenia zgromadziły Bię przed 
gmachem ministerstwa i wysłały deputację do 
ministra, któremu wyrażono radość z powoda 
powołania go do rządu i życzenia największego 
powodzenia.

Jako przyczynek do genezy zamacha, opo- 
wiadt ■ że jeden z ajentów R i s t i c s a  pochwy­
cił niedawno iumu list wysłany i Nicei do pe­
wnego bjłeg< ministra sei uskiego w Paryżu, a 
zawierający ważne szczegóły o planie obozu ra­
dykalnego, który był ji gotów de obalenia re 
jencji i króla Aleksandra i powołania na tron 
dynastji Karadżordżewiczów. Ajent Risticsa wrę­
czył ten list Milanowi, aby uzyskać jego pomec 
w obronie rejentów przeciwko obozowi radykal­
nemu. Milan jedak uląkł się niebezpieczeństwa, 
grożącego królowi i wolał poświęcić rejentów, 
aby przez zamach stanu uratować przyszłość 
dynastji.

Ńowoje Wremja, omawiając w artykule wstę­
pnym ostatnie wypadki w Belgradzie, nazywa 
zamach stanu, dokonany przez króla Aleksan­
dra : „zręcznem wyjściem z nader zawikłanego 
wewnętrznego położenia", w jakiem znalazła się 
Sorbja wskntek postępowania rejentów. Dziennik 
ten powiada, iż systematycznie milczał o spra­
wach serbskich, ponieważ nie mógł pochwalić 
działalności rejentów i uznać ją za legalną, a od 
nagany wstrzymywał się dlatego, aby nie my­
ślano, iż w Ros i chcą wywierać nacisk na rząd 
serbski. Wyliczywszy kroki rejentów, sprzeczne 
z konstytucją, Nowoje Wremja powiada, iż wie­
ści z B dgradu wywierały w Rosji wpływ przy­
gnębiający i budziły niepokój. Król Aleksander 
— zdaniem tego dziennika — miał zupełne prawo 
uzoać w postępowania rządców kraju, działajr- 
cych w jego imieniu, naruszenie konstytucji i 
praw narodowych. Do tego faktu, że krok sta­
nowczy, uczyniony przez króla Aleksandr . nie 
<l»gadza się z literą konstytucji, nie należy przy­

wiązywać wieluiej wagi. Chociaż bowiem pełno- 
letność zaczynała się dlań dopiero z 18. rokiem 
życia, to rzeczy ti k stały w Serbji, iż innego 
wyjścia nie było. Zresztą nie wszędzie rok 18. 
jest rokiem pełnoletności. W Rosji — powiada 
Nowoje Wremja — pełnoletnośó monarchy i n&- 
“tępcy ■•ona zaczyna się z rokiem szeBnmBtym, 
a więc o dwa lata wcześniej. Na tę okoliczność 
— jak  mniema ten dziennik — rejenci nie mogą 
się powoływać, skoro sami niejednokrotnie naru­
szali konstytucję. Dalsze zarządzenia radykalnego 
ministerstwa serbskiego znajdują uznanie ze 
Btrony Nowoje Wremja, l’ako pożądane wyjście 
z „nieokreślonego położenia, stworzonego kro­
kiem króla Aleksandra". Zamyka zaś swe uwagi 
życzeniem, aby „wszystko zakończyło się zgo 
dnie z prawdziwemi interesami narodu serb­
skiego, pokrewnego Rosji krwią i wiarą".

Telegramy „Dziennika Pelsklega."
Belgrad 20. kwietnia. Zarządzono śledztwo 

z powoda rozsiewania fałszywych, wieści o za­
macha na króla.

Liberalny manifest jeszcze się nie ukazrł. 
W  ostatniej chwili wypuszczono z niego ustęp 
o wierności dla króla.

Metropolita M i c h a ł  chce abdykowaó i 
emigrować do Rosji.

Między postępowcami a radykalistami nastą­
piło zbliżenie. Nawet najskrajniejsze skrzydło 
radykalistów zbliżyło się do dynastji.

Urzędownie zaprzeczają pogłosce, jakoby 
c a r  telegraficznie gratulował królowi.

Belgrad 20. kwietnia. M i l a n  i N a t a l j a  
przybędą tuts zapewne 14. sierpnia r. fc. na 
uroczystość nr'— .in króla Aleksandra.

Belgrad 20. kwietnia. Do wstępnych dziejów 
zamacha stanu donoszą, że rejencja już na ty­
dzień przedtem otrzymała przestrogę od pewnego 
wpływowego radykała, który radził rejentowi 
Belimarkowiczowi ugodzić z radykałami, którzy 
oświadczyli, że gotowi na trzeciego rejenta wy­
brać kandydata liberałów i przyjąć traktat han­
dlowy z Austro-Węgrami i tylko żądali aby zr 
niechano wszelkich nieprawidłowości w skupczy 
nie. Dano rejencji trzy dni do namysłu, ale ra- 
dykały nie otrzymali żadnej odpowiedzi, zaozem 
zamach stanu nastapił.

Belgrad 20. kwietnia. Wiadomość o nagłym 
wyjeździe Natalji z Jałty  po wizycie u carstwa, 
budzi tutaj sensację. Sądzą, że Natalja zamyśla 
już teraz Przybyć do Belgradn.

Telegramy .Dziennika PoisKiego.'
Wiedeń 20. kwietnia. Niepokoje w B u k a ­

r e s z c i e  budzą tu poważne ebawy, agitatoro­
wie bowiem posługują się zamiarem rządu za­
warcia traktatu handlowego z Austrją i szerzą 
pogłoski, że rząd jest zaprzedany polityce au- 
Btrjackiej.

Tryest 20. kwietnia. Na Z a n t e  ponowne 
trzęsienie ziemi zwiększyło szkodę i panikę. 
Liczba zabitych znaczniejsza, jak początkowo 
sądzono.

Berlin 20. kwietnia. Bnchsanesiger, z okazji 
podróży cesarskiej do Rzymu, w gorących sło­
wach podnosi niemieoko-włoską przyjaźń • jej 
trwałość.

Berlin 20. kwietnia, ioruoznik H o f m e i -  
s t e r ,  aresztowany pod zarzutem szerzenia so­
cjalizmu w armji, oddany został do domu obłą­
kanych.

Bruksela 20. kwietnia. Robotnicy, prawie 
bez wyjątku, wrócili do pracy. Spokój panuje 
zupełny.

Rzym 20 kwietnia. Arcyksiążę R a i n e r  po­
witany na dworca przez króla Humberta udał 
się do Kwirynału celem przywitania królowej, 
następnie odjechał do pałacu ambasady. Ludność 
wita go z uszanowaniem.

Bukureaz. 2Q. _ Kwietnia. Ruch przeeiwkc 
nowemu podatkoi rf powstał pocaątkowo w bu­
kareszteńskiej izbie handlowej, która pociągnęła 
inne izby.

Rezolucje izb nazywają nowy podatek 
ruiną handlu i przemysłu. Deputaoja iaby trakto­
wała jednak rzecz spokojnie i przedstawić 
miała rządowi prośbę o odroczenie ustawy po­
datkowej do późniejszego terminu.

Liberalna opozycja tymczasem podcbwyoiła 
to i dała haBło do zamacha na rząd i izbę.

Agitatorowie szerzą bajkę, że nowa ustawa 
narzuconą zostałą Rumunji z Anstrji, że minister 
C a r p  będąc w Wiednia, zobowiązał się wobeo 
Anstrji do przeprowadzenia jej w izbie.

W ie d e ń  ‘ 0 kwietnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 34437 ; węg. kredyty 40' — ; 
ang osy 154 60; laenderbanki 256-75; sztaobany 307-— - 
lombardy 112'87; elbethale 240 50 ; tytoniowe 183*25 ; 
alpiny 57*80; renta majowa 98 55; węg. złota 115*75 ; 
węg. koronowa 95*15; austr. koronowa —*— ; losy tureckie 
51-40.

B e r l i n  £0. kwietnia. Giełda wczorajsza wieoz., kurs a 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. z w. W i e n e r  P a r i t a t ^  Kre­
dyty 179*60 (843*56); lombardy 51*60 (113*29); węg. renta 
złota 96 6 ) (115*79); mbls 213 25 (127 52).

F ran k lT n rt 20 kwietnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna knrsa ostatnie. (W nawiaaie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 287*50 (3*4*87) ; 
lombardy 95*50 ( 12*85); renta węg. złjta —*— ; koro­
nowa —*—.

rozwiązana rada miejsKa z okazji srebrnego we­
sela królestwa, włoskich, chciała na cele dobro 
ozynnę wypłać do Rzymu.

dL*eznO 20 kwietnia. Obradująca tu mię­
dzynarodowa konferencja sanitarna powzięła na 
wniosek pierwszego-delegata Tądi rosyjskiej 
jednomyślną uchwałę, w której gratuluje hr. 
K a lń o -k y ’emu iako temu, który powziął i urae- 
ozywistnił rozumną ideę polityczrą, która do­
prowadziła do zwołania międzynarodowych kon- 
ferencyj sanitarnych w Wenecji i Dreźnie. 
Uchwała ta ingresu doręczoną będzie hr. Kal- 
noky’emu za pośrednictwem delegata austn-wę- 
gierskiego p. Hengelmiillera.

Berlin 20. kwietnia. iL  chsanzeiger w arty­
kule wczorajszym gratuluje królestwu włos im 
pięknej uroczystości, jaką obchodzą, a w podró­
ży cesarstwa niemieckich do Rzymu widzi po­
nowny dowód tego, jak  silny węzeł łączy Wło­
chy z Niemcami, tudzież oba te państwa z Au­
stro-Węgrami.

Bruksela 20. kwietnia. Ogłoszono resarypt 
ministerjalny, zakazujący przywozu wszelkich 
materyj wybuchowych do Belgji. Celem obo­
strzenia czujności straży nadgranicznej przedsię­
wzięto specjalne zarządzenia.

Ala 20. kwietnia. Cesarstwo niemieccy przy­
byli tu wczoraj wieczorem i zaraz po przybycia 
wręczono im depeszę, w której król Humbert 
z całą rodziną wita ich serdecznie na ziem1 
wło skiej.

Jałta 30. kwietnia. Nataljm złożyła wczoraj 
pożegnalną wizytę rorodzinie carskiej i została a  
niej na śniadania. Za kilka dni odjeżdża stąd
N atalja. , _
... W ie d e ń  20. kwietnia. Giełda iboiowa. Pssemea na 
wiosn 7*80, na maj i ozerwiee 7 78, iyto na jesień 7 16.

Knrh giełdy wledeńbfcel.
W le te A ,  Bul* 11. Kwietnia 1SU r. 
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dnia 20* kwietnia 1893 r.
HOTEL IMPERIAI S. hr. Chołoniewski, E hr. Sta 

.żeńska s Warsatwy. W. hr. Miel ułoweki s Kraków*. I. 
Lenieoki z Borysławia. A. Pooieyko i  Królestwa Pol. G. 
Wędryehowski z Krakowa. Z* Younga z Poraeeza. E. 
Wolski z Hawłowio. I. Tintner z Berna. S. Rosenthal z

B8rnflOTEL 20R7A. A. Mazaraki z Nestorowie. B. Zem* 
czuinikow z Radziwiłowa. A. hr. Meoińeki z Do_-i. E 
S c a i ig h in o  z Przewoiet. E. Zubrzycki z Horodłowio. K- 
Stojałowski z Paszozyny; W. Posttuiki z Kreohowie. W
Kretschmer z Bydgoszczy.

HOTEL KUHNA. E. Muller z isiyszę; *wodj I. Zam- 
kiewiez z Mrohorow*. F. Fcc .n : Leliehówki. Ks. 8. Czer­
necki z 8ielea I. Bodnar i  Cłndorowa.. S  Pod eszeoki z 
Ozortkowa. Ks. E Piasecki z Wisienki.________________

NADESŁANE.

M JONASZ
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
Knpnje 1 sprzedaje wszelki . 
warto&cl jwe monety po. najdokładaloj- 

■zym kursie dstennym.

Promesy
na losy kredytowe pe 5 sł. wraz so 

stemplem.
Ciągnienie 30. b. m.

G łói -na wygrana 150.000 sft., 
i na 3°/, losy austr. Zak ładu  kredyto­
wego ziem. I I . emisji ps 1 sł. 30 et. w ras  

ze stemplem.
Ciągnienie 5. m aja r. b.

Główna wygrana 50.000 sł.
Zlecenia z prowinoii uskutecznia niezwłocznie bez dou­

czenia prowizji. 1*116
Na los zagapiony w tym 

rse pad ła  główna wygrana w nwoete 
50.000 zł.

Wiedeń 20. kwietnis. Metropolitę S o m b r »- 
t o w i c z a  przyjmował dzisiaj cesarz na andjenoji.

Wiedeń 20. kwietnia. Trybunał państwowy 
rozpatrywał dziś zażalenie łysego burmistrza w 
Libercu, ScŁuckera i wiceburmistrza Pradego w 
b prawie rzekomego naruszenia zastrzeżonego 
przez konstytucję prawa wyborczego, przez to, 
że namiestnictwo w Pradze rozwiązało radę 
miejską w Libercu, a ustanowiło komisarza rzą­
dowego. Trybunał państwowy orzekł, ie  rząd 
rozwiąsując liberecką radę gminną, wcale nie 
naruszył owego prawa.

Wiedeń 20. kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza, 
że minister handlu udzielił hr. Stanisławowi Żół­
towskiemu we Lwowie, właścicielowi dóbr, na 
rok jeden pozwolenia do przeprowadzenia te­
chnicznych robót przedwstępnych dla budowy 
kolei lokalnej ze stacji Borysław, na Stebnik 
do stacji Guje wyżnę linji k lei państwowej 

j Drohobycz-Stryj.
Tryest 20. kwietnia. Tutejsi irredentyści 

włoscy jpstanowili złożyć te 5.000 fr., które

P o d z lę k o w a k i®*
Wszyttkim uczestnikom pogrzebu nsjukochsńsiej M L 

mojej ekładnm niniejsiem najserdeczniejsze „Bóg zapłać",
Jan  Dworski

 — •

Z m ian a  m ieszk a n ia .

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

ordynuje obecnie przy pi- A k a d e m to k lm  
1. 1, o d  3 . d o  4

S p ec ja lis ta  chorób sk ó rn ych  
i  w en eryczn ych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plae Bernardy] ki 1. 15. I. piętre 
1921 ord. od U . do 12. i od 3 do 5. popoł. 1—?

N E K R O L O G J A .

d o  w y g r a n i a  j u ż  5 .  M a j a

na lo s  knedfa*.

Dotknięe bolesną stratą nieodżałowanego kolegi 
i. p. Adam a Ssnmshiego

ucznia VIII. klasy IV, glmunzjnm we Lwtwie, 
zapraszamy wszy.-tl sh priyfaoiół i znajomych na 
pogrzeb, który odbędzie się w piątek dnia 21. kwie­
tnia b r. o godzinie 4. popołudniu z demu pod 1. 22 
nlioa Łyczakowska.

Lwów, 20. kwietnia 18! 3.
Koledzy.
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozma i te

po l 1/, centa od wyrazu.

l i w a b y  (niazawodna 
w skutku) pa zł. 1, poleoa iotr 

Chrząstawski, bandel żelazny we Lwo­
wie, plae Kapitalny 1, (naprzeciw Ka­
tedry).

UC M d  potrzebny do onkierni Józefa 
Siermontowakiego w Tarnowie. 274

M a g l a t n  f a r m a c j i  poszikuje 
1T1 apteka Bapaporta, we Lwowie.

B E O & S K I ,  adwokat 
aznk 
do o

z Sambora, po­
szukuje konoypienta nprawnionego takie 

bjron karnyab

Bl ó r k *  m ^ a k le  rzaibiona (ataro- 
nlemioekie) wraz ae stołkiem; 1 

lampa wisząea; 1 aerwia aaklanny na 
12 oaób — tanio do sprzedania, Kra- 
azowakiego 21. *93

Najlepsze pończochy, 
skarpetki I pończoszki
1518 poleoa 1 3

A n to n i  G fud iens
Lwów, plac Marjaeki 8.

r

w

Pi r t e p t  an  do wypożyczenia za 4 zł. 
Rynek 12. 1. piętro. 287

Ka m ie n ic a  dwupiętrowa z balkonem, 
na iwieiem powietrza, z wolnej ręki 

do iprzedania. Adres poda adminiitraeja

L u d m i ł a  P l z n d a k a  przeniosła 
przeniósł«. swoją praeownię ancien dam- 
skioh do domu pod 1. 4, przy uliey 
Ormiańskiej I. piętro, naprzeoiw Domu 
Narodnego. 286

T n t k i  ey g a r e to w e  n lc k le j c a c
1  z najlepszej bibnłki franeuskiej 1 0 0 0  

sztnk od 1 z ł .  poleoa fabryka F .  N i- 
A a ło w a k ie g o , Lwów, Hotel Zoria. 
Opakowania gratis. Przy odbiorze 500, 
astak franco. 179

Lc i a l k  z egzaminom rządowym i 
izkołą kraj. goipod. laiewego, 31 lat 

wiekn, ż nat»a O-lotnią praktyką zawo­
dową na wielkich obszarach, rekomen­
dacjami i ehluhnemi świade jtwam' z po­
woda sprzedały mąątkn, pozzokme sto­
sownej pondy ko itM ora dóbr lub samo­
istnego les d ' ego l a m  lnb od 1. lipna 
b. r. Zgło.zeeia przyjmuje Zarząd dra­
kami „Przeglądu* — Lwów, ni Koper- 
n ka 1. 7. 295

am zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Public znoić, że otworzyłam 

p r a c o w n i ę  robót r.oznycb prawdzi­
wie ealonowyeb, (łniąoyeb do wypraw 
lab podarunków weselnych, jak niemniej 
tei przyjmuję do wykonania aparata 
koieiolne. Wszelkie zamówienia wyko 
nnj^ jak najitaranniej w czasie oznaezo 
nym po nader niskich i przystępnych 
eenaob. M arja P iotrow ska, we Lwo 
wie, przy uliey Pia1— ikiej 1. 29.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

P r i l c a c k u n l c  z 6 pokoi, kuchni, 
przynależy Uśoi ed 1. U  aj a do wy­

najęcia, Kraszewskiego 21. 292

Dl*
blowane na ezai Sojmn 

Ulic* "'rzeoiege Maja 1. 9, I. piętro.

P tm ó w  P o s ł ó w  pokoje oma 
do wynajęcia.

Korespondencja prywatna.

I r m a .  O zdrowleczko jestem bar­
dzo niespokojny. Rób co. Napisz obszernie

Z o f i a  K y t t r e  -  gołek Zie­
lona 5. Proszę ową po-eabną panią która 
14. b. m. sługą moim fiołek przysłała, 
aby mi dała mołnożó złożenia jej głębo­
kiego aszitnowania 291

Trawę miodową
(hołcus lanałus)

własno] produkcji świnią i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzaża poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz 
z workiem i wolną oditawą do kolei.

1255 1 - 4

3 0 0  f il i ia n e k !
doskonałej familijnej herbaty, zawiera 
1 fant, i kosztuje 1*60, najlepszej 
wyżej do 2*50 poleoa główny i wyłączj 
1401 S K Ł A D  H E R B A T  1 - 5

A D O L F  S IN G E R ,
Lwów, nl. Sykstusa 1. 17.

BU~ Od 1 klgr. wysełka franco, UW

A d LA J.ji A i l  m AL AJfc *
zAKŁiD oenomnezT

KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO
1353 w e  L w o w i e ,  p r u y  a l l e y  K r z y ż o w e j  I. 16

Poleca P. T. Szanownej Publiczności:
Drzewa i  krzew y owocowe. D rzewa i krzew u ig laste i liściaste 
do obsadzania parków  i  ogródków spacerow ych■ lłó ie  wysoko 
i  niskopienne. Sadzonki szparagowe. Tudzlei R ośliny  ciepło 
i  z im noszlam iow « dekoracyjne salonowe, jako te i B U K I E T Y  

i  WIEJ$CE z śyw ych  i  suszonych kw iatów .
w w w w r w w w w w w i

r a

Mającym zamiar wj iżdżaó a- świcie powietrze nadarza się gposobnrśd 
bliskj Lwowa wynająć snebe piękne większe lub mniejsze mieszkania

w uroczym szpilkowym lesle Brzuchowick m
yte b jiz  dworca kolejowego w wsoaui.^ei oJmer-iej dwu piętrowej wi li, 

tors jest murowaną, komfortem i wazelkiemi wj godami ur. ądzoua.
, bliższa wiadomość w miejscu lub we Lwowie u 

H l k n l l A s k i e g o ,  plac Halick: J 12. I l o l e a ł a w a
1 5 3 0  1— 1 0

Oferty na dostawę olszyny
w polana,, od I mitra długości i około 3 da 20 ctmtr. grube uprasza 
e ę kładad w ekspedycji anonsów Haas ensteina I Yoglera A. 6. Breslau 

pod cyfrą: „H 21.929”. 308 1 -2

L Łnsara Mer ma tnmrtw!

R u c h  p o e i - g ó s r  k o l e j o w y c h
według zegara Iwowikiego.

no  Lwowa prw renodia i 
S Krakowa
Z N m /ny-K rynicy  Ti a Tarnów 
Z ‘odwołoeiyak 1 Brodów (na 

dweraoe główny)
Z L ówotoeayak 1 Brodów (ao 

dworaoe Podłam cie
i iacŁL-ry................
Z K łaipolugn . . . .
Z Badów.oe..................................
Z HU ..................................
Z NowoatoUoy . . . .  
Z  iy n a r n V la j  
Z  Htui. 17na ti»  HaUea 
Z Vnw.ro Bacia. Ohyrow*, 

Btaalalawowa 1 Stryja .
Z Saeky, Nowego Sąoaa, Cky- 

rowa, ntaalalawowa t  Stryja 
Z ^Ofcjrowa, Btaniatawowa I

Z Poaatn Hlakoleaa, itaakaoaa, 
laW M an i*  i  Stryja 

Z Bakala I Boiaea
.  I Kawy ru k le j  .

Zo L w o w a  t d e k a d i g  i

De K akow a . . . .  
Do Kaaayay.KryaJoyrU T anów  
Do Podwołtoayok 1 Brodów 

(o Owena iMwnogo)
Do Pedwolet iy> i  dów 

a (Podiameaa)
Do Saeaawy . . . .  
Do H u tf y n a  r ia  b a  lei .
Do Błobody rangnraktej .
Do NowoaleUoy . . . .
Do H llb o k l..................................
Do Badownee . . . .  
Do Klmpolunga . . . .  
Do Btryia Uhyrowa, Nowego

S aeu '1 Saoky.
>o Bu ' —  'Do Btry. > Stani stawowa 

Do 8tr) . Ławoeiaego, VI- 
skel a I Peaita 

De Bołaoa 1 Bakala 
Do Sokala 1 Kawy naklej

l i
l i
l i p  0- *

i °
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I I
k ; © iAł r

e-oi S*60 i “Ol C U •  U _
— — — — — —
- 1*57 940 7 * 1 - -
_ 1-45 §17 «*B5 _

la -o a __ 7-4 • 1‘4J 7 M —
1«-M __ 7M _ — —
10-00 _ 7*66 — 7-00 _
10-09 _ _ — 7-00 | _

_ _ 7*M — 7-00
10-00 _ 141 7-00 _
10-00 — — 1 49 — —

- - t i e I U - -
- - •*ie — - -

- — — — 1-41 —
_ _ IM __ 1-41
---- _ — _ — 4*41

“ ““ —* 1*19

10-01 »-07 •*S€ 1101 7 -04 -

— — ••41 10-M — §51
a-ie _ a o s s _
O-M _ IM 8*91 IM G —

e-M — — 899 — —

<-M _ 9-M • ‘99 ie* 5 « —

S-M _ IM — 10*00 —

e-M _ •-M — _ _
O-M _ IM — l o g o u-
S-M — — 0*91 — —
_ __ •■i® 10*91 7*41 —

— — — 1011 7* 41 —

— — — 7*41

- - - - - 7 *» l

M a s c y i i a t a
w robotach przy parowym tartaku doike- 
nale i dokłaćnie wyćwiczony, umiejący 
włainoręoznie naprawiać maszynę, znaj­
dzie natychmiastową trwałą poiadę przy 
2-gablowym tartaku parowym, pod ko- 
rzyitnemi warunkami. Kompetenoi mnisą 
być wyuczonymi ślusarzami lnb kowala­
mi i musza się wykazać- złożonym egza­
minem z obsługi m tszyn, oraz z dłuższej 
służby przy tart-kach. Potrzebna jest 
zi „inność języka czeskiego lub sło 
wiańskiego.

Oferty z odpisami świadectw, które 
nie będą zwrócone, pod , B  8 0 5 0 “ 
przyjmuje R u d o l f  M o n ę  w  W io* 
d n i u .  618 1 -1

sięgarnla, skład I wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz ekspedycja 

pism periodycznych

S i  Krcjżaissii®
w  K rakow tc

poleca 1521 1—2 
następujące kompozycje na fortepian
Zygn u ta  Stojowsklego

Op. 1. Denz P.nrćes musicale?: ot.
(Nr. 1 Melodie 72
(Nr. 2. Prelnde . . .  90

2. Deui Capricee Etn des:
(Nr. 1. F  beui . . ił. 120
(Nr. 2. Tooeatlna . . 90

4. Troie Intermćdee:
(Nr. 1. (6-jur) . . .  90
(Nr. 2. (E-moll) . . . 9 0
(Nr. 8. ( i- lor) . . .  90

8. r, 1. -ćgend . . .  90
8. Nrl 2. Mazurka . . .  60
8. Nr. 3. Sć.enede . . .  90
6. Yariatione et Fngue, na 2 

ikriypieo, altówkę i wiolon­
czelę. Partytura . . .  90

Oł( f zł. 1*60

ło w ato  i aaybko dalaiająoy uode> praeciw gagalo tkom  
Clii m , t. a. twardo] a* 

r na podesawle I pięcie, 
praeciw brodawkę:
• waielklm twardym 

roilom akómym. 
tu tek  porccia d  
^ ale.
Do DMbjrcŁiz

W aptekack-^asf..
al jag Sft

Łlcaae 
mani 

1**0 do. 
dyipoiycjl

tr._:

« a-M.ss *

w g ló w a y u  
■kładale 

rem y łbowym
Apteka

S c h a r e n k  i
Bteldllug pod Wiedniem.

^Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis nżyoia i każdy 

plaiter zaopatrzony je it obok cto- 
r  j&eą marką oohronną i podpiłem: 
należy przeto ba zyć na to i f u l i  

k a t y  z w r a c a ć  n u y w r ó t .

M I  O *•>■00 k-3
2 g>4 ??<»■?- r ^  > f 5

g S a  •  *• .<  - o
" • o " S , , 0 i  -  i i

g i i  s - ^

S c i

Nakładem kei^ganti K. K o x lo w * k i* g o
w Poznaniu wyggło nowe dziełko p. t . : 

D E K L A M A T O R  P O L S K I ”  170
etr. 60 ci, opr. 63 ot. Jest to zbiór poezji 
religijnyoh. narodetrych- i historycznych, 
etoiownyob do wygłoszenia podczui nro 
czystości patrjotyoznycb. rodzinnyot, 
z dodaniem d ja lo g ó  r 1 a z tn  c i e l  
t M t r u l a f C h .  — Księgarnia powyższa 
poleoa także następujące dzieła: K r ó ­
lo w ie  p o l s c y  w obrazach i pieśniach. 
Cena 7 zł. 50 ot., z opr. 9 zł. 50 ct., (ka­
talog illnitr. franko). H l s t o r j a  p o l ­
s k a  w pięknych przykładach przedeta- 
wiona 50 et., z opr. 6-5 e t , w ozdob. opr. 
na welinie 1 zł. P o d r ę c z n i k  g s o -  
g r a f l ' ojezyety 288 etr., 60 rycin,

Do s p r z e d a n ia

Osobne eiato tabularne — pół mi.i 
od Kamionki strumiłowej. półterej mili 
od stacji kolejowej Zadwórze. Boli 150 
mórg. Łąk 165 mórg. Laiu rąbanego 160 
morg Ogrody 10 morg. Zaiiewy ozime 
i wioienns, w porządku budynki gospo- 
darikie i mieizkalny dom o 6 pokojaob 
bardzo dobro. Inwentarz żywy i martwy 
de sprzedania w miojten. wszystko w je ­
dnym kawałku. — Bliższej wiadomości 
udzieli właioieiel w Nah oach, o. d. 
Kamionka strumiłowa pod litorą: L. Ł 
lub kaneslarja adw. ara n ornoacha, 
we Lwow'e — iraeliei od kupna wy­

li' cieni. 153' 1—7

Ogłoszenie.
Egzaminowanego

leśniczego
potrzebuje z dniem 1 czerwca 1893 

Zarząd dóbr w Raju, poczta Brzeżany.

N ie  przyjęty zg łoszen ia  pozostaną  
bez odpowiedzi. 151) l — i

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, 9. K o p e rn ik u  9.

Wszelką desynfekcj§
en gros i en detail.

Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny. ISO" a 1 - ?  

Wapno karbolowe 
Lysol —  Slarkan żelazawy i t. d 

peleea najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, 2. Kopernika 2

Wyłączny skład dla całej Galieji! 14-53 1—2
O r y g i n a l n y c h  p ł u g ó w ,  s i e w n l k ó w  1 lm n y * h  w y ro b ó w

R u d . .  S a c k a
w Plagwitz pod Lipskiem 

u  S . A . R E B E L IA  S y n ó w , u l i c a  J u s l e l l o ó s k u  l i c z b a  1 8 .
Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

n

»

1516 1—?k o l o  L w o w a  (poczta  Lwów).
Pięć piętrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia 
tak działów leczniczych jak i pomieszkać (w wielki j częś ii z werandami i balko­
nami) wedle najnem yoh wymagań. Wyborna obfltiwoda źródlana, masaż, elektry­
zowane, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle 
petrzeby. 1 ekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, 
piękne spacery w parka zakładowym i w lasach 

kięgie'
'elefot ł _  ^ _________ _ _____

warunki. Bliższych informaoyj ndziela i zamówienia przyjmuje:

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówke- “

przytykających, czytelnia, forte­
piany, bila*d, kięgieinia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale między Marjówką 
a Lwowem. Tęlexon_ połączony _ z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Skromne

UWAGA. Godziny, drukowane grubemi llezbami, edsnaezają porę 
neeną od godziny 6. wieczorom do godalny 5. minut 59. rano.

T W A W T U T I W ł A  r >
Z d r o j e  a u w l e r u j ą c e  s ó l  g l u u b e r s b ą ,  ż e l u z o  l  u l b u l j u  u le m m ls to , 
kąpiele z kwaiu węglowego, błotne, italowe, parowe, gazowe 1 gorąco powietrzne, 
zakład wodoleczniczy. Skuteczne przeciw chorobom żołądka, wątroby, w zbocze­
niach eyitamu trawienia, cierpieniach pęcherza, eborobaeb kobiecych, ogólni u  
osłabieniu, otyłości, niedokrewnośoi, oukromoetu i t. d. Rozsyłka wódT mineralnych 
przez zdrojowisko. Warzelnia soli: R m yłka naturalnych zoli zdrojowych i paitylok 
przez MBIlsra, Phlllppa A Csup. Nowo zbudowana kolumnada. Elektryezne oświe- 
1—3 tlenie miaita. S o z o n  o d  I. R u ] u  d o  89* W rz e ś n ia *  309

F r e k w e n c j a  16.000 o s ó b  (wyłączając przejezdnych). 
Prospekta i broszury w magiitraeie w Marienbadzie (Czechy) gratis.

O k ł a d  w ó d  m lm e r u ln y c h  w e  L w o w ie  t Wiktor Gollbanm, E. Mendro
ohowiez, Rudolf Woinrsb.

Abaolutale poti ;ebne 
pokoju dla dzloei

u % -Ó

mydł* tłuszozews 
pierwszorzędne, wolnj od wszelkiej 

*rośol, ozyete bez zfałtzowńnla I ściśle 
uentralne.

U życio^JD eerlagu  m y d ł a  przy m y c i u  
i h g p u n l u  « t» lcc l wyklucza całkowicie

z ^ s k B tk ^ ja k ie ^ o s t r e ^ n i jd ła j^ ^  
dzieoi; ono nie piecze, mie wpraw i*
n a p i ę c i a , a l e  n a r u s z *  t e ś  s k o r y ,  
przeciwnie p o d w y ż s z a  d z ia ła Im o f tó  n * ó -  
ryj^nio^rai^^Tzy^Mą^ozystąj^biał^jjśUkatńT
D zieci znoszą tv!ko jeduo mydło, a m ianowicie 

fteerimgu mydło z eową.
Do n ab y d a  wszędzie, sztuka po n r  7 t. 

J e n e r ^ ln e  ■ u stęp stw o :
A. Motsch & Ska, Wiedeń, I., Lugeck Nr. 3.

K A N T O R  W Y M IA N Y  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym nąjdokł&dniejssym, nie licsąc ładnej prowisji.

JTako dobrq i pewną lokację
p o l e o a

4 '/j* /o  1 's t y  h l p o t e c i n e ,  1010 1—7
5 * /, I f o ty  h i p o t e e s u e  p r e m j o w a n e ,
5°/e ® w bea premji,
4 ł/i*/e H s ty  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  a i e m o k i e g o ,  
4*/,«/, „ B a n k a  k r a j o w e g o ,
4 V»°/o p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i e y j s k ą ,
*7o  p o ż y c z k ę  p r o p l n a e y j n ą  g a l i c y j e k ą ,
* %  W W , b u k o w i ń s k ą ,
l  /i7 o  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,
4 7 i %  n p r o p l n a e y j n ą  w ę g i e r s k ą ,
4 %  w ę g i e r s k u  o b l i g a c j e  i n d e m n i z a e y j u e ,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipoteosnego zawsze 
O  nabywa i sprsedaje

po cenach najkorzystniejszych,
U W AtiA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących weselkie wylosowane, u już płatue miej­
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, bez wszelkieko potrącenia; zaś zamiejscowe, je­
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosatów.

Do efektów, u których wyczerpały się knpony, dostarcza 
nowych arkusay kuponowych, za i ?rotom •tów, które aam ponesi.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

APTEKA
P i o t r a  M i k o l a s c h a

Pap^e &  ILościeki 10721 7
we L w o w i e  przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2,

Komisowe składy hurtów se
towarów tylko najlepszej jakości. 

H ER B A T Y  firm y W ogau A  Sp. w  M oskw ie. 
K A W Y  pod godłem  „SY R JU SZ*.
K A K A O  W proszku F. Korffa & Spółka, Delft-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y : Amódóe Kohler & Syn, Losanna i Menier w Paryłu. 

K O B l i K I  W Y B O R N E ,

Na sezon wiosenny i letni i

KAPELUSZE
najnowszego faeooo z pierwszorzędnych 
{ bryk Habiga, Plessa i angielskie, 
nadzwyczajna nowośó w kapeluszach 
miękkich. Cylindry od 5 zł. począwszy.
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 

L asek i P a ra so li
poleca 1418 1—?

M a x  L a u
K iliń s k ie g o , f . 9 ,  (obok skłafu speojalitetów.)

Galicyjskie Akcyjne

Duow ls ul.

we 1001 b 1—7

8 poleca własnego wyrobu

Hasające wody leezatcze
a mianowicie:

W odę alltalienią gaiową, zastępującą w zupełności wody Balcerską, Bilińską, E m ską >fcP- 
Ofn 16 centów. . . k • jj-

Wodę bromową gouową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego sm a k u , j
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. . n

Wodę jodową^ gi iow i zawierającą większą ilośó soli jodowych, jak najmo j wody 
rodzime. Cena 18 centów. , .

Wodę gorśką gazową, wyszczególniającą się tem, że nie z a w ie ra  ni P Dnycn, żołądek
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie prsyJemnieJ8 ł  ^ody Hunyadi
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.

Wodę litow ą gazową. Cena 16 centów.
Wodę salicylow ą gazową. Cena 18 centów. , „ .j,.-
Wodę śelazową gaiową, prz©wyŻ8iajęc% tak co do smaku, jakoteż skuteczaołci, wszy 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający ś r o a e prze­

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i meznoszących środków c h e r o i e z n y c  n  esma-
cznych. Cenn 85 centów. . n 1« * nłów

Wodę mugnową przeciw zgadze, i n-imiernym kwasom w żołądku. Oena 10 centów,
d |  n o w y c h  a r k u s z y  kuponow ych, sa  a rotom soB ztoę.k tO resam  ponesi. M d l  w

5 o o o o o o K x x K x x x > o o o o t o o o o o o o o o o o o o o c M K x > o o o o o o c x > o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

u l. Jagiellońska 1, 3,
p o l e c a :

Siewnikl rzędowe najlepszych systemów „Melichara", „Pano­
nia" i „Saksonia1*.

Słowniki żzerokorzutne syst«mU »A.berdeen“.
Słowniki do koniczyny i traw pociągowa i ręczne.
Siawnild do nawozów sztucznych systemu Schloera i jeszkeg 
Pługi jedno d«ui trzy i czteroskibowe systemu Braci Bber- 

birdt z Ułm nad Dunajem.
Prasy Blunta do konserwowania zielonej paszy słodkiej. 
Slnczkarnle, młynki, sortownlkl, tryjery, brony łańcuchowe, 

wypielacze I t. p.

Koński ząb
po w yjątkow o n ln k ie h  cenach*
Wszelkie gatunki nawozów sztucznych wysoko procen­

towych pod gwarancją ilości i jakości składników po cenach 
fabrycznych. l —1

W y d a w e r ; Józef L askow nick i, Odpowiedzialny za  redakc ję  Adam ] K rajew ski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z dnj. .mi ^Dziennika Polskiego", pod zarzędem Franciszka Kattnera.


